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(Bieżące wiadomości z zagranicy. — Wynik i prze- 

bieg onegdajszego posiedzenia przedl. Izby posłów. 

— Wątpliwość, czy przyjdzie zwołane na 28. lu- 

tego walne zgromadzenie członków banku rusty- 

kalnego do skutku. — Sprawa posiadaczy asygnat 
banku rustykalnego.) 


W przyszłą niedzielę w parlamencie wło- 
skim przyjdzie na porządek dzienny interpela- 
cja Bertaniego i odpowiedź ministerstwa w spra- 
wie morderstwa popełnionego w Splicie (w Dal- 
macji). Poł. Corr. podaje o samym fakcie nastę- 
pujące daty : 

„Dnia 5. b. m. wczesnym rankiem strażak 
gminny Beslics spotkał trzech podejrzanych lu- 
dzi, którzy, gdy ich zatrzymał, zaczęli go bić 
Pięściąami i obrzucać kamieniami. To go spowo- 
dowało, że zrobił użytek z rewolweru, który 
miał przy sobie, a jak zeznał, chciał dać strzał 
W Powietrze, aby napastników odstraszyć. Dwóch 
z nicb uciekło, trzeci zaś, rybak z Chioggii, 
nazwiskiem Pio Padnan pozostał, otrzymał bo- 
wiem postrzał w nogę i oddany został do szpi- 
tala. Doktorzy zbadawszy ranę Paduana uznali 
ją za lekką, która jednak pociągnie za sobą 
15-dniową niezdolność do pracy. Kula przeszyła 
udo, ale nie nszkodziła kości ani żył. Nagle 
dnia 8go nastąpiła śmierć rannego wskutek ude- 
rzenię krwi na mózg, jakto obdukcja tru- 
ps -skgnstatowała. Strażnik onn Beslics 
został pociągnięty do sądowej odpowiedzialności 
i uwięziony przez sędziego śledczeeo. Za niepra- 
wne noszenie rewolweru został ze służby od- 
dalony.* 

Jeżeli w istocie rzecz się tak miała, a w 
obecnym wypadku nie mamy powodu podejrzy- 
wać, że Pol. O:rr. żle poinformowaną została, 
to zaiste trndno pojąć , jak w takiej sprawie 
fra wnosić interpelację i zaprzątać nią dwa 
rządy ! 

j O planach Gordona donoszą Standardowi z 
Kairu: „Głównym jego celem jest za pomocą 
układów, lub w jakikolwiekbądź inny sposób 


` postarać się o bezpieczaństwo tych mieszkańców 


w Sudanie, którzy wiernymi rządowi w Kairze 
pozostali. Jeżeli po przybyciu do Chartumu 
przekona się, że siły Mahdiego są przecenione 
i że jest rozumna nadzieja utrzymania miasta 
przez otwarcie drogi Suakim-Berber, lub Mas- 
sauah-Kasa]a, natenczas bez wątpienia podjęte 
zostana wszelkie usiłowania, żeby to usku- 

Na ostatniem posiedzeniu franeuskiej Izby 
deputowanych, na którem w loży dyplomatów 
obecny był ambasador niemiecki książę Hohen- 
lohe, zdawał Rouvier w imieniu komisji sprawę 
o nadzwyczajnym budżecie. Izba uchwaliła na- 
tychmiastowe przystąpienie do dyskusji, Kredyt 
na koleje w Senegalu Izba odrzuciła. Minister 
marynarki oświadczył na to, że zastrzega sobie 
przedłożenie innej ustawy w tej sprawie. Na- 
stąpiła długa dyskusja nad budżetem kolejo- 
wym. Allain Targć zażądał, aby rząd każdego 


roku przedkładał Izbie, jakie koleje chcą bu- 
dować towarzystwa i jakie zaciągają pożyczki. 
Minister robót publicznych zawiadomił, że w 
r 1884 wybudowane zostaną linie kolejowe za 
200 do 220 milionów. Wykaz linij, które mają 
być budowane, będzie dodawany jako dodatek 
do każdorocznego budżetu, ale Izba nie może 
obradować nad nowemi liniami. 
trwał przy swoim wniosku, aby na budowę no- 


sobie na później głos w tej sprawie. W ogóle 
uchwalono kredyty senatu i przyjęto budżet 


ła czas do pracy, a pierwszym przedmiotem Iz- 


przy reszcie prawicy. Od głosowania nad wnio- 
skiem Grocholskiego usunęło się prócz mini- 
strów kilka z ich najbliższych zwolenników, a 


Allain Targć 


wych linij Izba dawała przyzwolenie, i zastrzegł 


118 głosami przeciw 8. 


+ * 


Jak nam nasz korespondent wiedeński te- 
legrafuje, cesarz miał w rozmowie z p. Smolką 
powiedzieć, że rozprawa nad wnioskiem Wurm- 
branda była czystym zmarnowaniem czasu. Po 
rozprawie nad wnioskiem Herbsta, która się 
dzisiaj poczyna, będą rzadkie posiedzenia Izby 
posłów — zapewne aby komisja budżetowa mia- 


by będzie sprawa nowelli o opłatach należyto- 
ściowych. Gieb Geld! 

Co się dzieje w kołach prawicy Izby po- 
słów po upadkn wszystkich — a zwłaszcza jej 
wniosków w kwestji wurmbrandowskiej, jeszcze 
powiedzieć nie umiemy. To przecie fakt jasny, 
bo cyfrowo dowiedziony, że prawica miewa 
większość, ale większością nie jest. To da- 
lej rzecz jasna, bo imiennem głosowaniem stwier- 
dzona, że część prawicy zerwała solidarność z 
resztą. Tylko tyrolscy posłowie stali solidarnie 


przeciw wnioskowi Moze komisyjnej 
(Madejskiego) głosował klub lichtensteinowski 
prócz dwóch. 

Większość tedy nie jest absolutnie więk- 
szością w sprawach zasadniczych, większość 
ma tylko siłę do negacji (jak tu do odrzucenia 
wniosku Wurmbranda) — według prawideł par- 
lamentarnych przeto powinno natychmiast na- 
stąpić rozwiązanie Izby posłów, gdyż jeden z 
żywiołów pracy ustawodawczej na niemoc cho- 
ruje. Ale parlament austrjacki parlamentem 
istotnym nie jest... 

Głodny nwagi telegram jedeński napoty- 
kamy w Narodnich Listach (ułożony powsć 
przez p. Gregra): „Cała rozprawa językowa 
skończyła się bez wszelkiego rezultatu. Prze- 
padły wnioski wszystkie, i prawicy, i lewicy, i 
Schónerera, i pośredniczący Coroniniego. 

„Lewica poniosła. ciężką porażkę, gdyż 
wniosek jej został większością 31 głosów od- 
rzucony. Ale i prawica poniosła klęskę, a to z 
dwóch względów : raz znaczną klęskę cyfrową, 
że prosty porządek dzienny aż 27 głosami od- 
rzucony został, a powtóre ciężką klęskę moral- 
ną, że przepadł i motywowany porządek dzien- 
ny, który przecie prawica z rządem umówiła, i 
który w połowie na żądanie rządu a w połowie 
na żądanie konserwatystów niemieckich był po- 
stawiony. Przy tym wniosku miało się okazać, 
czy prawica posiada większość pewną, nieza- 
wodną. 

„Wynik ten jest potwierdzeniem tego, co 
Narodni Listy o położeniu parlamentarnem przez 
cztery lata (od objęcia rządów przez Taaftego) 
pisały. Prawica niema większości — traci ją w 
tej chwili, gdy rząd nie dorzuci głosów wła- 
snych * głosów swoich bezwarunkowo mu ule- 
gających posłów. Tym razem prawica miała 
prawo liczyć na to, że rząd przy niej stać bę- 
dzie; ale rząd stoi tam, gdzie stał przed pię- 
cioma laty. Rząd nie stosuje się do prawicy. 
Wystąpił stanowczo przeciw lewicy i jej wnio- 
skowi, ale nie poparł tego nawet wniosku pra- 
wicy, który z nim był umówił. Wynik prze 
to całej wielkiej rozprawy jest ten, że poniosły 
klęskę obie strony Izby a wygrał rząd. Poka- 
zał Izbie a zwłaszcza prawicy swoją siłę. Przez 
cały czas rozpraw demonstracyjnie rząd mile 
czał, i tem milczeniem, a jeszcze bardziej dzi- 
siejszem głosowaniem zamanifestował, że w spra- 
lenie sni Ach niema nip do mówienia ani 
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„Nowy to dowód, że zasada autorytatyw- 


na (wola rządu) stale potężnieje a wpływ i si- 
ła parlamentu upada. Hr. Taaffe z godn 
iste podziwu zręcznością (Nar. Listy użyły tu 
nieskończenie dobitniejszego wyrazu, 
jednak wobec lwowskiej wolności druku powtó- 
rzyć nie możemy) pobił oba stronnictwa, 
cepta, której użył, nie byłaby niegodną nawet 
bismarkowskiej polityki wobec stronnictw par- 
lamentarnych. 


Za- 
którego 


a re- 


„Nie potrzebujemy dodawać, Że na prawi- 


cy dobrze czują znaczenie tego postępowania 
rządu, i że zwłaszcza posłowie słowiańscy Wesa- 
le nie są zbudowani, widząc namacalnie, że za 
pięć lat najnleglejszej dla ministerstwa polity- 
ki nie przybyło im wpływu politycznego, i n 


ciągle zostają na łasce T 

Pokrok milczy o tej speźw%ie. Politik poświę- 
ca jej artykuł wstępny, ałe jakby tylko dla u- 
derzenia na czechożerczego Plenera — co do 
wyniku głosowania zaś uderza na część posłów 
prawicy, iż nie zrozumieli sytuacji i głosowali 
przeciw wnioskowi Grocholskiego. W nwagach 
do onegdajszego posiedzenia pisze Politik, że 
gdy nie ma rezultatn pozytywnego, więc jest to 
dowodem parlamentarnym, że Izba posłów w 
swoim składzie obecnym nie jest zdolną do za- 
łatwienia sprawy językowej — zkąd praktyczny 
dowód tego, co motywowany porządek dzienny 
zasadniczo, w teorji wypowiedział o braku kom- 
petencji Rady państwa. 

W telegramie wiedeńskim podaje Politik, 
Że jeśli rząd zachował się w rozprawie neu- 
tralnie, stało się nie tylko na jego Życzenie. A 
zresztą donosi, że prawica będzie musiała ro- 
bić wszelkie wysilenia, aby utrzymać swoją 
większość wobec manewrów lewicy. Że jednak 
zawsze w połączeniu z klubem Coroniniego 
większość posiadać będzie, a zresztą klub Coro- 
niniego już nie poda się ga narzędzie do 
skrajnych demonstracyj lewicy, lewica zaś przy- 
spieszyła to, czego z nie wielką otuchą wyglą- 
ać może — sra Izby posłów, na które 
podobno długo czekać nie będzie potrzeba. 

Organa półurzędowe tryumfują — a Stara 
Presse nadto podnosi, że za wnioskiem Wurm- 
branda nie głosował nikt prócz Niemców — ża- 
den Polak, żaden Czech, żaden Nłowieniec, ża- 
den Dalmatyniec, ani też, mimo kokietowania 
lewicy, żaden Włoch — ani tak żaden Rusin, 


mimo że mowcy lewicy Rusinów reklamowali 


dla siebie. 

W istocie winiśmy tu sprostować wczoraj- 
szy telegram naszego wiedeńskiego korespon- 
denta Pp. Kowalskoj i Kałaezkowakoj głoso- 
wali z centralistami w spiawie talśzego kon- 
tunowania rozprawy po wniesienin świeżych 
wniosków, tudzież przeciw wnioskom Grochol- 


skiego i Madejskiego — ale gdy przyszło do gło- | Lecz 
n 


sowania nad wnioskiem Wurmbranda, usunęli 
się, wcale nie głosowali — lękając się zapewne 
groźby pism czeskich odsądzenia od wszelkiej 
czci i wiary słowiańskiei. Obaj psendo-Rusini 
wzdrygnęli się przed skrajną ostatecznością — 
ale tylko tyle. Czy im to pomoże?... 

Najfatalniej wyszedł klub Coroniniego. Po- 
maga? centralistom przeciw wnioskom prawicy, 
pomógł prawicy przeciw waioskowi lewicy — 
a gdy przyszło do głosowania nad wnioskiem 
Coroniniego, i lewica i prawica głosowały prze- 
ciw niemu. 

Wniosek Schónerera otrzymał nie cztery, 
ale tylko dwa głosy. 

Odrzucenie obu wniosków prawicy witała 


lewica formalnem ko ai radości, w czem jej 
wtórzyły galerje, burszowskiem tałałajstwem 
napchane. ycie to powtórzyło się, ale gnie- 


wnie, gdy przyszło do głosowania nad wnio- 
skiem Wurmbranda i ministrowie się zjawili, 
tak, że p. Ziemiałkowski ujrzał się zmuszonym 
zwrócić do p. Smolki: „Proszę pana prezyden- 
ta, aby chronił ministrów.“ W toku głoso- 
wania galerje przerywały ciągłem wyciem. 
Zrozpaczony prezydent woła o zachowanie go- 
dności parlamentu. „Ja nie mogę nie innnego u- 
czynić, jak tylko prosić panów o spokój. Da j- 
ciemi władzę dyscyplinarną, to bg- 
dę mógł co uczynić; a więc jeszcze raz proszę 
o zachowanie godności .parlamentarnej.* Aż do- 
piero, gdy się skończyło głosowanie nad wnio- 


skiem Wurmbranda odrzuceniem onego, i po- 
wstała na lewicy i na galerjąch hałaburda iście 
karczemna, kazał prezydent galerje opróżnić, 
co nie poszło bez oporu. 

Co do mów z tego posiedzenia, ks. C z a r- 
toryski ze znaną pow bronił wniosku 
Grocholskiego i polemizował z Plenerem; p. 
Sturm mówił zrazu z umiarkowaniem, ale w 
delszym ciągu swojej trzygodzinnej mowy sta- 
rał się prześcignąć Plenera; p. Madeyski z 
niesłychaną bystrością loiezną rozbierał spraw. 
kompetencji i bronił prawa sejmów. Zyskał te 
od prawicy ogromne oklaski. 


Na kilka dni przed rozwiązaniem stowarzy- 
szenia Banku rustykalnego zarząd tego Banku 
rozpisał zwołanie walnego zgromadzenia w celu 
uchwalenia likwidacji na dzień 23. lutego b. r. 
Był to za krótki czas, aby stowarzyszeni mogli 
wybrać delegatów. Jeżli statut przepisuje, iż 
właściciele listów dłażnych, chcący wziąć udział 
w walnem zgromadzeniu, mają, na 30 dni przed 
walnem zgromadzeniem złożyć listy dłużne, u- 
pęeniające ich do udziału, to zwołanie na 23 
utego nie pozostawiło im czasu do terminowego 
złożenia listów dłużnych. Nadto likwidacja u- 
chwaloną być może jedynie na nadzwyczajnem 
walnem ad koc zgromadzeniu, zwołano zaś zwy- 
czajne walne zgromadzenie. Zresztą w chwili 
ogłoszenia zwołania istniał zarząd i istniało 
stowarzyszenie. Teraz jedno i drugie zostało 


rozwiązane. Z tych powodów stało się bardzo | fiaro 


wątpliwem, czy w tej zmienionej sytuacji przyj- 
dzie zwołane walne zgromadzenie do skutku. 
Zdaje nam się, że w każdym razie musi nowy 
zarząd sądowy zbadać ściśle cały stan aktywów 
i passywów Towarzystwa, aby istotny bilans 
mógł przedłożyć walnemu zgromadzeniu. Rzeczą 
jednak sądu będzie rozstrzygnąć, czyli ma się 
odbyć zwołane przez dawniejszy zarząd walne 
zgromadzenie Towarzystwa, które jaż nie istnieje. 

Właściciele asygnat, których były Bank 


rustykalny wypuścił na 700.000 złr. przeszło, w 


pierwszej chwili byli mocno zatrwożeni. Zda- 
wało się, iż te asygnaty nie mają ładne 
go zabezpieczenia, i za połowę a nawet za 
czwartą część usiłowali spieniężyć je spekulan - 
tom, ale bezskutecznie. Ale -gdy się rozpatrzono 
w statucie banku rastykślnego, pierwotna trwoga 
trochę się ułagodziła. Zdawało się, iż właściciele 
listów dłużnych mają pierwszeństwo do aktywów 
rozwiązanego Banku, to jest do hipotek, na 
których podstawie listy dłużne wydawano. 
taj jest- wątpliwa -bo w: z 
sach zastawu i w intabulacjach tych zapisów 
niema zastrzeżenia, iż te hipoteczne wpisy stu- 
żyć EŃ zabezpieczenia "|." nych. 
yby nawet sądy rozstrzygnęły sprawę 
na rzecz właścicieli Mów dłużnych , to inna 
okoliczność jest bardzo ważna a pomyślna dia 
właścicieli asygnat. Właściciele bowiem listów 
dłużnych są według statutu banku rustykalnego 
tak samo członkami stowarzyszenia, jak i dłu- 
żnicy na podstawie swych udziałów, więc nie- 
tylko dłużnicy oprócz hipotek do wysokości 
pięciokrotnego udziału odpowiadają trzecim oso- 
bom jako wierzycielom Banku rustykalnego, ale 
odpowiadają wierzycielom i właściciele listów 
dłużnych, jako również członkowie Koran 
nia, i to do wysokości kwoty listów dłużnych ! 
Więc posiadacze asygnat mogą swych pretensyj 
poszukiwać na jednych i drugich. 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 29. stycznia. 

($.) W chwili, kiedy list niniejszy piszę, 
rozstrzyga się los wniosku Wurmbranda. Nie 
czekam ostatecznego wyniku głosowania, gdyż 
telegraf wyprzedzi moje doniesienie. Zdaje 
się jednak, że wniosek drocholskiego znaj- 
dzie większość, chociaż możliwość nie jest wy- 
kluczoną, że wszystkie wnioski: Grocholskie- 
go, Coroniniego i Wurmbranda nie otrzymają 
absolutnej większości głosów. Zależeć będzie 


głównie od porządku, w jakim odbędzie się 
głosowanie nad niemi. Jeśli najprzód przyjdzie 
do głosowania nad wnioskiem Głrocholskiego, 
wówczas klub Coroniniego, mając swój własny 
wniosek, będzie głosował przeciw, podczas kie- 
dy przy innym porządku głosowania, mając do 
wyboru pomiędzy wnioskami Grocholskiego i 
Waurmbranda , zapewne oświadczyłby SIĘ za 
pierwszym. r, 

Ale zostawmy wszelkie przypuszczenia l 
nie przesądzajmy faktycznego wyniku gło8o- 
wania 

Turniej krasomowczy doszedł wczoraj do 
punktu kulminacyjnego. Po świetnej, epokalnej 
mowie dr. Gregra przemawiał p. Hausner. Nie 
będziemy zwykłemi frazesami podnosić zalet je- 
go znanej wymowy, a ograniczymy się tylko na 
skonstatowaniu faktu, że niemiłosiernie obszedł 
się z p. Tomaszczukiem, którego wszystkie ns- 
ciągnięte wywody z brawurą w nicość obrócił. 
Na zarzut, uczyniony przez profesora czernio- 
wieckiego, że Bukowinę polonizują, odpowie- 
dział faktem, że właśnie Polak, dr. Ziemiałkow- 
ski, obecny minister, a w r. 1848 poseł wiedeń- 
skiego parlamentu, przeprowadził wówczas od- 
dzielenie Bukowiny od Galicji, która dotąd była 
19. cyrkułem, stawiając w Izbie wniosek, żeby 
z niej utworzono oddzielną prowincję. Wniosek 
ten został przyjętym, i tym spęsobem ma Buko- 
wina swoją prowincjonalną odrębność tylko Po- 
lakon do zawdzięczenia. Dziś tem mniej myślą 
w : Głalicji o aneksji Bukowiny, 'a sejm galicyj- 
ski, gdyby mu nawet Bukowinę dobrowolnie o- 
wano, nie przyjąłby z pewnością tego po- 
darunku. Zapewne podacie w całości tę wybor- 
ną mowę. Nie będę przeto podawał na tem miej- 
scu z niej ustępów, a tylko jeszcze dodam, że 
peir mowca skończył, oklaski przeciągłe trwa- 
ły kilka minut. 

Dziś przemawiał ks. Jerzy Czartoryski ja- 
ko mowca jeneralny prawicy. Mowa jego nale- 
ży niezawodnie do najświetniejszych, jakie kie- 
dykolwiek były w parlamencie anstrjackim wy- 
głoszone, mówił w tonie stanowczym, otwarcie i 
w poczuciu dobrej sprawy, której bronił. Każde 
jego słowo było calnym strzałem. Głównie po- 
emizował z Plenerem i przyznać trzeba, że po- 
kona? go na całej linii. Lepszego tłumacza sta- 
nowiska prawicy i Jap w tej sprawie, jak 
nim był.ks. Czartoryski, trudno nawet i pomy- 
śleć. Szczególnie efaktownem było zakończenie 
mowy, gdzie mowca apelował do ludu, do ludu 
w pocie czoła pracującego, wzywając go, żeby 
powigdział, czyli zgadza się z marpotrawieniem 


CZASU Ra rozpra Sjal iak jaionymwnioskian; 
fak Waraba i Na ten trafny zwrot nie u- 
miał p. òturm nic innego powiedzieć, jak to, że 
sprawa musi być ważną i ogół obchodzącą, je- 
śli za nią stoi połowa parlamentu, całe stron- 
nietwo liberalne, a raczej paeudoliberalne, jak 
k trafnie pòšłowie Gregr i Hausner udowo- 
nili. 

Rząd nie wziął ndziału w rozprawie, a te- 
mu dziwią się rzekomo organa prasy niemie- 
cko-opozycyjnej. Naszem zdaniem postąpił rząd 
bardzo Tacjonalnie, gdyż okazał swem milcze- 
niem, że do całej tej sprawy nie przywiązuje 
zbytniej wagi, czy wniosek Wurmbranda będzie 
przyjętym lnb odrzaconym. Jestto bardzo trafne 
ocenienie jego rzeczywistej doniosłości. Żałować 
trzeba zaiste, że uczyniono — tant de bruil pour 
une omelette. 


Rzym d. 24. stycznia. 


W poniedziałek trzecia i ostatnia karawa- 
na narodowej pielgrzymki do grobu króla o- 
swobodzicieła odbyła uroczysty swój pochód 
przez całe miasto do Panteonu. Chociaż w po- 
chodzie tym wzięło udział 22 mniej znacznych 
prowincji i występowały w nim drugorzędne 
miasta, wypadł on przecież najświetniej ze 
wszystkich, tak dla nadzwyczajnej liczby re- 
prezentacji wszelkiego rodzaju, jak dla prze- 
pychu, z jakim się te miasta popisywały, dla 
bogactwa starodawnych narodowych strojów, 
dla cudnej pogody, dla Kkrociów ludności miej- 
skiej i okolicznej, przybiegającej przypatrywać 
się tak niezwykłemu widowisku, wreszcie dla 
zapału i patrjotycznego uniesienia, z jakiem 


O nnn 
= | 


æ. 


Ski 


` 


Iziici bohaterowie 


przez 


Autora „Marzycieli.“ 


(Ciąg dalszy.) 
- XV. 
Podróż dla dobra kraju. 


„, „Nazajutrz po wypadkach w poprzednim roz- 
dziale opowiedzianych, hrabia w łóżku leżąc, 
kięzytywał pilnie dzienniki poranne. Wszyst- 
za przykładem abg, ludowej , opisywały 

i dę.pÓłoWo wczorajszą audjencję u prezydenta 
żdy zonstrację, która po niej nastąpiła, i ka- 
my Wynosił pod niebiosa, pełne szlachetnej du+ 
Zachowanie się hr. Hieronima Czarnokoń- 
czy gi, Wprawdzie żaden z nich w głąb rze- 
nai ¿© Wchodził, i ani jeden nie zastanowił si 
zydeut i bliżej, czem właściwie teraźniejszy pre- 
W czem AE bardzo przeciw krajowi zawinił, a 
dabra  Zowu hrabia zasłażył się około jego 
„- lecz czy taka krytyka zimna a pe- 

była by potrzebną? Alboż nie wy- 

że z każdego słowa przebijała nie- 
ug zydenta, a żywa sympatja dla hra- 
zytłamączy ia mas ludowych, są tak samo nie 
One, jak uczucia pojedynczych osób, 
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które najczęściej bez zastanowienia jednych lu- |raj 


bią, drugich nie znoszą. Prezydent od samego 
początku swojej karjery stał jedynie wolą mo» 
narchy, nie miłością krajn; hrabia zaś od naj- 
wcześniejszej młodości miał licznych zwolenni- 
ków i gorących wielbicieli... 

Znalazł się jednak dziennik, który ani sło- 
wem o tem nie wspomniał , co wczoraj zaszło, 
a tym był Porządek, redagowany przez Wikliń- 
skiego. Hrabia jednak nie wiele sobie z tego ro- 
bił. Chociaż dopiero od dwóch dni był w mie- 
scie, miał się już czas dowiedzieć, że Porządek 
dopiero przed tygodniem założony, był organem 
prezydenta, podtrzymywany w części jego wła- 
snemi a w części rządowemi funduszami. Hra- 
bia przejrzawszy więc to pismo od początku do 
końca, zmiął je i pod łóżko rzucił, inne zaś 
dzienniki poskładał i Tomaszowi kazał włożyć 
do kufra. 

Ktoś do drzwi zapnkał. 

— Idż Tomaszu i zobacz kto tam i czego 
chce. 

— Jest tu jakiś żyd z listem. 

— Czemuś go nie wziął od niego? 

— Bo powiada, że nie może go nikomu od- 
dać tylko jąśnie panu. 

— To coś ważnego... 
maszt, 

Zjawił się żydek mały, ryżawy, wśród głę- 
bokich nkłonów zbliżył się do łóżka i kie 
podał list w dużej kopercie ze sporą pieczęcią. 
Où kogo? — hrabia zapytał. 

— Wid komitetu — żyd odpowiedział po- 
nownie się kłaniając. 

,,, Hrabia rozłamał pieczęć, rozerwał kopertę 
i list z niej wyjął. Był to rachunek za Wczo- 


Wprowadź go To- 


owację, ; : 941 
centów, Ję, wynoszący 1.387 guldenów i 34'/, 
Zmarszczył czoło, i papier ciągle w ręka 
trzymając, usiłował oswoić się z cyfrą, która 
mu przed oczyma migotała. 

— Nie ma co mówić, rachunek dokładny, 
są nawet pół centy — mowił do siebie ciągle 
na papier pa Potem przeczytawszy u spodu 
dopisek, że oddawca listu jest upoważniony do 
odebrania pieniędzy, sięgnął ręką pod poduszkę, 
wyjął pugilares, i odliczywszy 14 setek, dał je 
żydowi mówiąc : Dwanaście guldenów i coś tam 
centów weźmiesz sobie za fatygę, bo zapewne 
i tyś wczoraj pracował. 

— I jak, jaśnie wielmożny panie hrabio ! 
Ja cały dzień latał jak pies, bo ja faktor wid 
komitetu. 


Żyd wyszedł, hrabia zaś prędko się ubraw- 
Szy, udał się najpierw na chwilę do pana Wo- 
lewicza i jego sąsiadów, by Się z nimi porozn- 
mieć, potem wypił kawę, nareszcie w remizie 
hotelowej pojechał do Grzmotowicza, 

, U tego zabawił przeszło godzinę, tyle bo- 
wiem czasu zajęło ułożenie listy osób, które 
miały być na objad zaproszone. Po ukeńczeniu 
tej pracy, hrabia pojechał z wizytami do kilku 
domów, między innymi odwidził także hr. Al- 
bina Albińskiego, który z ŻONĄ, z Guciem i z 
guwernerem, zjechał już był do miasta na zi- 
mowe leże, nakoniec wrócił do hotelu, aby z 


jego właścicielem pomówić o objedzie. 

Na drugi dzień przyjechało na obiad osób 
ięćdziesiąt. Każdy z zaproszonych był we fra- 
u i w białym krawacie, i o każdym hrabia 

mógł śmiało twierdzić, że coś reprezentował. 


t 


Arystokracja miała przėdstawicieli w ośmiu 


hrabiach, mieszczaństwo dostarczyło siedmiu ra- | Jakkolwiek głośno zawsze utrzymywał, że jest 


dnych; prawników zastępowął dr. Kazimierz 
Grzmotowicz, z obywatelstwa wiejskiego przy- 
było kilkunastu członków wybitniejszych; dzien- 
nikarstwo było podejmowane w osobach trzech 
naczelnych redaktorów; nawet z dachowieństwa 
zjawił się jeden kanonik, z gminy zaś żydow- 
skiej pierwszy rabin. 

, Objad był suty, szampan lał się strumie- 
niem, muzyka pod oknami wygrywała fanfary, 
toastom i mowom patrjotycznym końca nie by- 
ło. Zapał był tak wielki a harmonia tak szcze- 
ra, Że gdy nazajutrz. dzienniki o tem donosiły, 
nie mogły równocześnie nie wynurzyć głębokie- 
go przekonania, że jeżeli kto, to hr. Hieronim 
Czarnokoński potrafi cały naród skupić do ko- 
ła swojej osoby, on bowiem ma zdolności, ener- 
gię i miłość powszechną, a więc przymicty, ja- 
kiemi w kraju nie poszczyci się żaden drugi o- 
bywatel. 

Jak po wielkiem przepiciu następuje uczu- 
cie, na którego wierne określenie naprółno w 
języku naszym szukalibyśmy wyrażenia, a któ- 
re Niemiec tak znakomicie tłumaczy jednem sło- 
wem Katzenjammer, tak i po tych owacjach i 
objądach hrabia doznał bardzo niemiłego wra- 
żenia. Oto obliczywszy swoją kasę, postrzegł 
nie bez goryczy, że nietylko nie do domu nie 
przywiezie, lacz co nierównie było gorsze, że 
z 2000 guldenów, wziętych za dęby, tyle mu 
nawet nie zostało, by mógł objad i hotel za- 
płacić. Wprawdzieinny na jego miejscu nie był- 


się za najszczęśiwszego, gdyby go pan na Za- 
wsdowcach zaszczycił łądaniem  pożycąki, hra- 
bia atoli nie uczyniłby kroku tak fałszywego. 


by się tem martwił, p. Wolewicz bowiem dotąd |ry od dni kitku 


tylko szlachcicem, i lubo czasem, jakby w oba- 
wie, by go kto broń Boże nie posądził o kie- 
ranki arystokratyczne, w gronie sąsiadów był 
nawet rubasznym, mimo to lubił, jeżeli panowie 
szlachta trzymali się od niego w przyzwoitem 
oddależin, i bacznie przestrzegał, żeby się z 
nich żaden z nim nie poufalił. Dlatego to ża- 
dnemu „ty“ nie mówił i od żadnego pieniędzy 
nie pożyczał. 

Pomyślawszy chwilę, udał się do dyrekto- 
ra Banku powszechnego, p. Kampfa, którego 
znał oddawna, i ten tyle mu dał na weksel, że 
mógł hotel zaspokofć ido domu wyjechać. Jego to- 
warzysze przed nim wyruszyli, unosząc wspo- 
mnienie chwil uroczystych i podniosłych, które 
losy pozwoliły im spędzić u boku hr. Czarno- 
końskiego. 

Przed samym odjazdem hrabia konferował 
jeszcze z Grzmotowiczem i kilkoma wybitniej- 
szemi osobami, zajmującemi się polityką. Ci byli 
zdania, że ponieważ za cztery miesiące nastą- 
pią w całym kraju powszechhe wybory tak do 
sejmu jak do reichsratu, przeto rzeczą jest nie- 
zbędną, aby on, hrabia, jak najprędzej znowu 
przyjechał, i wraz z nimi zawiązał komitet, 
któryby następnie wyborami kierował. Hrabia, 
dawszy uroczyste przyrzeczenie, że za sześć ty- 
godni najpóźniej przyjedzie, pożegnał swoich 
przyjaciół politycznych, i do Zawadowieć wy- 
raszył. 

Właśnie gdy do powozu wsiadał, mróz, któ- 
trzymał, nagle puścił, poczem 


mie wyjechał, f jeźli kto, to ten poczytywał by|z ołowianego nieba deszcz lunął strumieniem. 


(C. d. n.) 


bracia witali nie już pobratymców wspólnego 


plemienia lub szczepu, jakowe to kuzynostwo 
prawdziwego braterstwa zastąpić nie może, ale 
rodzonych braci z jednego narodu, który obc 
najezdzcy i samolubni pankowie utrzymywali 
przez wieki w rozerwaniu, lecz który od cza- 
sów Danta wzdychał do jedności politycznej i 
takowej nakoniec dostąpił pod przewodem kró- 
la-patrjoty. 

Na czele orszaku jak w dwóch ostatnich 
pochodach postępowała munieypalność rzymska 
ze sztandarem Rzymu, ze znakami czternastu 
jego okręgów, z chorągwiami głównych miast 
włoskich darowanemi niegdyś Rzymowi, i z mu- 
zyką na czele. Otaczali ją i fideli, wiernkowie 
dawnego senatu w strojach z XV. wieku, i 
dwunastu lokajów w czerwonej liberji. Municy- 
palność niosła tym razem odmienny wieniec od 
poprzednich, cały z białego kwiecia. Za muni- 
cypalnością widać było deputacje, chorągwie i 
wieńce kolonij włoskich z Barcelony, z Tange- 
ru, z Newcastle i z innych dalekich stron, tu- 
dzież weteranów okrytych medalami, między 
którymi znajdowali się grenadjerzy Karola Al- 
berta w ówczesnych mundurach, a wreszcie nie- 
dobitków ze sławnego zastępu tysiąca Garibal- 
dego z temi samemi sztandarami, co powiewa- 
ły niegdyś nad hufcami ludowego bohatera i 
jego towarzyszy, Medicego i Polaka Milbica. 
Odznaczały się dalej zakłady kredytowe rzym- 
skie, niosące na poduszce z czarnego aksamitu 
szezerozłotą, koronę w kształcie żelaznej koro- 
ny królów włoskich, arcydzieło złotniczej sztu- 
ki, gęsto wysadzaną rubinami, szafirami i per- 
łami, wartości 70 tysięcy franków. Potem cią- 
gnęły akademie i szkoły rzymskie, od począt- 
kowych aż do nniwersytetu zwanego tntaj 5a- 
pienza. Oryginalnym wielce był wieniec aka- 
demii, olbowiem na laurowych jego liściach wy- 
pisany był jak na papierze muzycznym cały 
marsz przygodny, skomponowany przez maestra 
Pascucciego. 

Niezmierny orszak prowincyj przeciągający 
przez cztery godziny z rzędu, rozpoczyna pro- 
wincja Pesaro i Urbino, w której na czele da- 
wnych swych lenników z zamku Carpegni pô- 
stępował hr. Gwido di Carpegna, były poseł do 
parlamentu, poeta, znany przyjaciel Polski, wło- 
ski piewca polskiego powstania, którego wła- 
śnie rocznica tego dnia przypadała. Deputacje 
z Pesaro i z Urbinu, ojczyzny Rafaela, były 
bardzo liczne i miały wspaniałe wieńce. W sze- 
regach tej prowincji liczono 43 miast i mia- 
steczex. 

Po Pesarze i Urbinie następowała prowincja 
Bolonii z mnnicypalnościami i stowarzyszeniami 
39 miast i miasteczek, z których każde miało 
własną chorągiew i własny wieniec, Ciekawym 
był jeden ze skóry jak najdelikatniej dzierz- 
gany i pozłacany, który Bolończycy, w Rzymie 
zamieszkali, ofiarowali. 

Pod znakami prowincji Salerno skupione 
było 41 miast i miasteczek z odnośnemi chorą- 
gwiami i wieńcami. Podziwiano śliczne narodo- 
we stroje kobiet z Pontecorvo. Prowincja Ca- 
serty, jedna z najludniejszych, mieściła w so- 
bie municypalności i stowarzyszenia 86 miast i 
miasteczek. Między deputacjami 3alernitańskie- 
mi spostrzegano mnóstwo towarzyszy bohater- 
skiego dettembriniego i Poeria, ofiary wście- 
kłego despotyzmu burbońskich rządów, które 
naśladowały moskiewski i były jak on „zaprze- 
czeniem Boga“, jak Gladstone orzekł W or- 
szaku zaś Caserty uderzały pięknością wieńce 
miast Noli, Sory i Kapuy. - 

Prowincja Avellino była złożona z przed- 
stawicialstw 66 miast i miasteczek. Uważano 
wieńce ofiarowane przez Lupino, Montefusco, 
Ariano i Orsarę. Prowincja Grosseto niedaleko 
Rzymu była mniej liczna i składała się tylko 
z 21 municypiów. 

Prowincja Pizy, niosąca sztandar z orłem 
gibellińskim i chorągiew sławnej wszechnicy, 
liczyła 39 miast i miasteczek przedstawionych 
w pochodzie. Miasta San Giuliano, Colle Sal- 
veti, Montecatini, ślicznemi celowały wieńcami. 
Prowincja Girgenti w Sycylii przedstawiała 
dość szczupłe deputacje 20 miast i miasteczek, 
albowiem przewóz w tej chwili dla ciągle nie- 
mal wzburzonego morza nader trudnym się 
staje. 

Prowincja Catanzaro miała 60 miast i mia- 
steczek, przedstawionych w tej procesji przez 
swoich syndyków i rozliczne zbiorowe ciała. 
Prowincja Modeny prowadziła 21 miast i mia- 
steczek. Prowincja Caltanisetty nie była wcale 
liczniejszą i deputacje 20 tylko miejscowości 
okazywała w swoich rzędach. 

Prowincja Perużu była najliczniej przedsta- 
wiona. Liczba jej miast i miasteczek, biorących 
udział w pielgrzymce, dochodziła 93. Nad jej 
szeregami powiewało 145 chorągwi. Peruż, Spo- 
leto, Orvieto i inne jeszcze miasta miały buła- 
wników w średniowiecznych strojach, trzymają- 
cych srebrne buławy na ramieniu. Godny po- 
dziwu był olbrzymi spiżowy wieniec Pernżu, 
naśladujący laurowe i dębowe liście, gwiazda 
Italii, ofiarowana przez weteranów, złota lilia 
przez miasto Stroncone, srebrny misterny wia- 
nek, dar miasta Todi itd. Prowincja Potenzy 
składała się z reprezentacji 25 miast i miaste- 
czek, i podziwiano grono prześlicznych jej ko- 
biet w malowniczych narodowych strojach, gru- 
bo haftowanych złotem, które trzymały ogromny 
wieniec, 

Ale przewyższała wszystkie inne wystawą 
i pięknością prowincja Sieny, mieszcząca w so- 
bie 30 miast i miasteczek. Woźni seneńscy, po- 
przedzający Radę miejską, nosili najciekawsze 
średniowieczne stroje dawnej rzeczypospolitej, 
zniszczonej przez Medyceuszów.  Czarnobiały 
sztandar miasta trzymany był przez chorążego 
w hiszpańskim stroju, a dalej pojawiały się 
contrady czyli dzielnice Sieny w liczbie 17, 
przedstawione każda z osobna przez pazia, nio- 
sącego odmienną chorągiew swojej contrady. Pa- 
ziowie ci nosili stroje z XIII. wieku z najdroż- 
szych bławatów i aksamitów, przetykanych zło- 
tem i srebrem. Każdy paź różnił się barwą i 
krojem szat. Niesię porównać nie może z wdzię- 
kiem i blaskiem tych średniowiecznych italskich 
strojów, niebędących wcale maskaradą, ale po- 
daniem narodowem, święcie przechowywanem 
przez Seneńczyków. Paziowie ci zdawali się 0- 
żywionym obrazem pierwotnych mistrzów flo- 
renckiej szkoły. Powybierano najpiękniejszych 
młodzieńców Toskany, liczących od 16 do 20 
lat. Kilku z nich z dłagiemi zawijanemi włosa- 
mi, zdumiewających urodą, tchnęli rafaelowskim 
istnie wdziękiem, i trzymając jakoś środek mię- 
dzy młodzianem a dziewicą, zdawali się anio- 
łami. Strój ten uroczy i ta wyjątkowa piękność 
wzbudzały powszechny zapał. Obsypywano ich 
grzmotem oklasków i wiwatów ; kobiety traci- 
ły głowę. Królowa kazała nazajutrz wszystkich 
paziów seneńskich w stroju dawnej rzeczypo- 
spolitej do siebie przyprowadzić, by się im przy- 
patrzyć z bliska. Deputacja perużańska niosła 
na białej atłasowej poduszce przepyszny wie- 
niec kruszcowy. 


rzystwa ochrony mniejszej własności ziemskiej, 
nabierają teraz szczególniejszej wagi, gdy wła- 
śnie ma się rozpocząć likwidacja interesów Za- 
kładu kredytowego włościańskiego. 
użytku Wydziałów powiatowych, Towarzystw 
zaliczkowych i w ogóle wszystkich tych, którzy 
mają zamiar wziąć w opiekę dłużników Banku 
włościańskiego w tej krytycznej chwili, jaka 
dla nich obecnie nastaje z powodu rozpoczyna» |7 
jącej się likwidacji Banku rustykałnego, 
jemy tu następujący wyciąg z odnoszącego -się 
do tego przedmiotu memorjału dyrekeji mielec- 
kiego Towarzystwa ochrony mniejszej własueści 
ziemskiej : 2 i 


padku Zakadu kred. włościańskiego było bez 
należytej znajomości spieszne lokowanie kapi- 
tału u tych włościan, którzy w chwili 
zrealizowania pożyczek “=b 
niewypłacalni. 
może owe kolosałne zaległości w procentach, 
które wraz z zaległą należytością asekuracyjną 
dochodzą do wysokości '1,700.000 zł., co stanowi 


się w przyszłości bardzo znaczne i poniekąd 
śmiało twierdzić można, że straty w rachunku 


Prowincja Foggia liczyła w składzie swo- 
im 37 miast i miasteczek i miała kilka kolo- 
salnych wieńców i gwiazdę Italii. Prowincję 
Sondrio z chorągwiami pięciu tylko miasteczek 
prowadził margrebia Visconti. Venosta, były. mi- 
nister spraw zagranicznych, a poseł z Sondrio. 
sycylijska prowincja Trapani prowadziła w swym 
orszaku przedstawicielstwa, chorągwie i wień- 
ce 15 miast; ale z niesłychanym zapałem lud 
witał chorągiew półczerwoną a półbłękitną, 
którą w niej niesiono : była to dawna bandera 
statku „Lombardo“, na którym niegdyś Garibal- 
di płynął na czele tysiąca. Prowincja Lecce z 
26 miastami i miasteczkami, i prowincja Luki 
z 23, toż z mnóstwem chorągwi i wieńców 
przedłużały dalej pochód, a prowincja Ascoli z 
56 municypiami, prowincja Placencji z 16 i pro- 
wincja Trev'so z 22, zamykały tę niezmierną 
procesję. Największy porządek na chwilę nawet 
nie przestał panować. Wszystkie deputacje prze- 
chodziły przez Panteon, składając wieńce, któ 
rych znowu potworzyły się góry przed grobem 
oswobodziciela. Jednem słowem była to prze- 
świetna i niezrównana manifestacja patrjotyczna 
i monarchiczna, uroczyste zatwierdzenie naro 
dowej jednomyślności i jedności, okrywająca 
wstydem nieprzyjaciół pięknej Italii, która gó- 
ruje dziś czystym i wzniosłym  patrjotyzmem, 
ofiarnością, zgodą 1 rozumem politycznym mię- 
dzy wszystkiemi narodami. 


Z powodu likwidacji 
Banku włeściańskiego. 


Towarzystwo ochrony mniejszej własności 
ziemskiej w Mieleu — spółka zarejestrowana z 
nieograniczoną poręką, jest instytucją, która 
zawodowo trudni się regulacją długów wło- 
ściańskich. Naturalnie, iż zarząd tego pożytecz- 
nego stowarzyszenia miał dość sposobności ob 
znajomić się z właściwościami rachunków Banku 
włościańskiego z jego dłużnikami. Doświadcze= 
nia, zebrane przez dyrekcję mieleckiego towa- 


Więc dla 


poda: 


- „Pierwszym warunkiem wzrostu raz u- 


yli już 
I to jedynie tłumaczyć 


1, pożyczek Zakładu włościań skiego. 
Straty w procentach. owych muszą okazać 


odsetek dochodzić będą do 1,000.000 zł. (P6ł- 


trzecia miłiona zł. przyp. red. Gaz. cięja Babes. któ 
telności. Baqką. włościeńskiego. 
„Nie wchodząc w przyczyny, musimy stwier- 
dzić ten fakt -spmutny, Że bardzo znaczny pro- 
cent dłużników, Zakładu kredytowego włościań- 
skiego jest niewypłacalny, i że wierzytel- 
ności swoje. Bank włościański tylko w drodze 
uciążliwych i ,kosztownych -procesów będzie 
mógł częściowo, zrealizować. 
„Są gminy„które przeciążone kredytem Ban- 
ku. włościańskięgo, nie : posiadają potrzebnego 
inwentarza do uprawy roli, a tem samem nie 
są w możności odpłacania kapitału i odsetek; i 
tak w okolicy naszej gminy: Wampierzów, Wo- 
la Wadowieka,, Wadowice, Ostrowy tuszowskie 
i barańskie, Cmolas są zupełnie zrujnowane. 
„Mimo zapęwnienia p. komisarza rządowego, 
że rząd baczy, by ziemia włościańska nie była 
przeciążona kredytem możnaby udowodnić fak- 
tami, że dłużnik Banku włościańskiego, który 
swoje zobowiązania wypełnił, uczynił to kosz- 
tem częściowej utraty swojego gospodarstwa.“ 


Nar.) Zapatrywanie-to nasze możemy poprzeć 
faktami; i tak: I at 

„Pawłusiak Jakób z Jaślan, powiatu mie- 
leckiego, zaciągnął pożyczkę do 1. 12339 w kwo- 
cie 406 zł: Dłużnik gospodarstwe, oddane pod 
zastaw na rzecz wierzyciela, rozprzedał czę: 
ściowo a: nabywcy” wierzycielowi zwrócili w 
drodze sądowej dłnżny kapitał wraz z procen- 
tem za lat 3, w skutek czego Zakład kredyto- 
wy włościański zamiast kwoty 950 zł., jak się 
domagał, otrzymał jedynie 530 zł. 

„Józef Mach z Ocice, powiat' Tarnobrzeg, 
zaciągnął pożyczkę do 1. 13260 na kwotę 200 
zł., i przy ostatecznem rozliczeniu Zakład kre- 
dytowy włościański żądał od spadkobierców 
dłużnika zapłacónia kwoty około 290 zł., zaś 
w drodze sporu sądowego na zasadzie wyro- 
ków I. i II. instancji musi przyjąć na pokrycie 
swojej wierzytelności kwotę około 180 zł. 

„Bik Franciszek z Młodochowa, zaciągnął 
pożyczkę do 1. 51168 na kwotę 300 zł. i celem 
ściągnięcia tej wierzytelności uzyskał Zakład 
kredyt. włościański egzekucyjną sprzedaż real- 
ności dłużnika, jednak sąd pow. w Mielcu nie 
przyznał procentów zwłoki, a gdy ta uchwała 
stała się prawomocny, dłużnik złożył należytość 
do depozytu sądowego, w Skutek czego Bank 
jest narażony na stratę około 100 zł. 

„Fryzer Paweł z Kupna, pow. Kolbuszowa, 
wedle rachunków Banku włośc. był winien 
kwotę 480 zł., zaś w drodze Sporu sąd pow. w 
Kolbuszowej przyznał jedynie około 250 zł. Są 
sądy, które nie przyznają nietylko zadawnie- 
nych procentów, lecz nawet ze względu na u- 
stawę o lichwie nie przyznają więcej jak 8%, 
od sta, nawet czasem i po 6° od sta, i to od 
kapitału, pojmijając milczeniem wszelkie pro- 
centa ; i tak: 

„W sporze Zakładu kredytowego włościań- 
skiego przeciw Winiarzowi Stanisławowi o 204 
zł. zpn. sąd pow. w Radomyślu przyznał jedy- 
nie 6°/, od sta, i to za trzy lata wstecz od 
wniesienia pozwu. 

„Moglibyśmy znacztą ilość przykładów po- 
dobnych przytoczyć, jednak sądzimy, Że powo- 
łane przez nas dostatecznie pokazują, rzeczywi: 
etą wartość zaległych procentów. które w kwo- 
cie około 1,700.000 figurują w aktywach Zakła» 
du kredytu włościańskiego, nadmienimy tu tyl- 
ko, że zaległe te procenta i w r. 1875 wynosi- 
ły 1,382.764 złr. 75 et. przy 48.058 dłużnikach, 
zaś w 1882 r. wynosiły kwotę — 1 724.938 złr. 
11 ct. przy 38.172 dłużnikach i to mimo udzie: 
lenia znacznej liczby pożyczek regulacyjnych, 
któremi skapitalizowano znaczne procenta. 

„Przytoczone przez naą cyfry widocznie 
wskazują, że Zakład kredytowy włościański po- 
siada dłużników, którzy nie są w możności awró- 
cić kapitału i procentów. 

„Wierzytelności Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego nietylko pod względem procentów 
lecz również i pod względem kapitałów są wąt- 
pliwej wartości, a w szczególności ten zarzut 
da się zrobić pożyczkom tak zwanym regulacyj- 
nym, tj. pożyczkom, które Zakład kredytowy 
włościański wydawał na pokrycie rat zaległych 
i wygórowanych procentów zwłoki; i tak np. 

„Wawrzyniec Hyjek z Jaślan, powiatu Mie- 
lec, zaciągnął pożyczkę na dniu 26. kwietnia 
1870 w kwocie 350 złr., za które otrzymał go- 
tówką 265 złr. 86 et. -Gdy tenże dłużnik rat 
nie płacił, udzielono mu pożyczkę regulacyjną 
na 400 złr., z której ani centa gotówką nie o: 
trzymał, czyli słowem dłużnik otrzymawszy go- 
tówką 265 złr. 86 ct. odpłacił następnie walu- 
tą 393 -złr. 15 ct. a Zakład kredyt. włościański 


Życzkę 100 złr., zaś realność 
była na 150 złr. 


kucja, 


domagał się jeszcze zapłaty kwoty 945 złr. 61 


ct., czyli za 265 złr. 86 et. dłużnik był obo- 


wiązany zapłacić 1338 złr. 76 et. co robi około 


40 pret. od sta 


i wskutek czego wniósł dłu- 


tnik pozew do sądu powiatowege w Mielcu o 
unieważnienie całej pożyczki regulacyjnej w 


kwocie 400 złr. 


„Zacharski Michał, z Mielca, uzyskał po- 


150 ztr. 


„Jan Sołtys, z Wampierzowa, 


jego oszacowana 
Następnie zaległe raty i pro- 
centa konwertował Zakład kred. włościański na 
nową pożyczkę w kwocie 200 złr., i celem wy- 
dobycia tego kapitału. zpn. prowadzi się egze- 
a eena wywołania ustanowiona jest na 


przez kon- 


wertowanie pożyczek z pierwotnego kredytu 
400 złr., doszedł do udzielonego mu kredytu na 


1100 złr. 


„. „Cyfra udzielonych pożyczek regulacyjnych 
i konwersyjnych jest nam niewiadoma, opiera- 
jąc się jednak na sprawozdaniach dyrekcji Ban- 
ku włośc., widzimy, że w r. 1877 instytucja ta 
posiadała 53 140 dłażników z pożyczkami na su- 
mę 8,203.889 złr. 64et.. czyli przeciętnie każda 
pożyczka wynosi 154 złr. 50 et., zaś w 1882 r. 
wykazuje bilans Zakładu kredytowego włościań- 


skiego 38.172 dłużników z kwotą pożyczek na 


6,646 057 złr., czyli przeciętnie pożyczka wyno: 
si 174 złr, a więc więcej o 20złr., które uwa- 
żać należy jako przyrost, powstały przez udzie- 
lanie pożyczek regulacyjnych nad pierwotnie u- 
dzielony kredyt dłużnikom. W ten sposób rega- 
lacyjne pożyczki nad pierwotny kredyt udzielo- 


ne, wynosiłyby kwotę 763.440 złr. 


„Sądzimy, że cyfra przez nas w przybliże- 


nia podana, 


okaże. się z czasem zupełnie pra- 


wdziwą. Przy żrealizowaniu tak zwanych poży- 


„Bilans Zakładu kredytowego włościańskie- 
po w aktywach za rok 1882 wykazuje między 
innemi, iż ma nabytych realności włościańskich 
za kwotę 216.640 złr. 29 ct. Konto to wymaga 
również szczegółowego ocenienia, a to z dwoja- 
kich powodów, mianowicie raz, że wystawio- 
ne na licytacje przez Zakład kredytowy wło- 
ściański realności uie znajdują nabywców, a na- 
stępnie, że nabywane realności przez tenże Bank 
zwykle są mniejszej wartości jak wierzytelności 
samejże instytucji; i tak n. p.: 

„Zakład kredytowy włościański nabył w 
gminie Baranów, powiatu tarnobrzegskiego, re- 
alność -Wineertego Lubacza za kwotę 60 złr., 
mając do odebrania wierzytelności około 250 
złr. Faktycznw wartość rzeczonej raalności mo 
że wynosi 80 złr: 

„Tenże Bank nabył «realność Franciszka 
Stankiewicza z Mielca za kwotę około 100 złr., 
zaś. wierzytelność Zakładu wynosi przeszło 300 
zł,, a- wartość realności wynosi 200 zły. 

„W «Woli „Wadowickiej. nabył realność Ma- 
ię. wartasi, połowy wierzy - 


Mowa p. Hausnera 


wypowiedziana 'na posiedzeniu Izby deputowa- 
nych dnia 28. stycznia, podczas 
wnioskiem o języki, państwowym. 


Muszę rozpocząć przyznaniem się do błędu, 
któremu uległem. Skoro rozpoczęła się obecna 
dysknsja, uważałem ją podobnie jak tę, 
bezpośrednio potem ma nastąpić, 
najniepraktyczniejszych dyskusyj, jakie kiedy- 
kolwiek odbyły się w gmachu wielkiego ciała 
reprezentacyjitego. 

Powiedziałem sobie, że mając do czynienia 
z obszernym, trndnym i naglącym programem 
pracy, wobec którego wypadałoby nam dowieść 
najprzód odpowiedniego uzdolnienia, 
byśmy przedewszystkiem 
przypadek nieszczęść, budżetem, uregulowaniem 
towarzystw akcyjnych, przedłożeniami podatko- 
zamiast wydobywąć na wierzch te 
niewyczerpane przedmioty, i rozpoczynać kam- 
panie mów nad dwoma wnioskami, 
jeden jest wnioskiem  rezolucyjnym, 
czasie niedokładnie określonym, tylko zaznaczo- 
nym,,i nad czysto negatywnem -wotum nagany, 
co do których.4o wniosków większość komisji 
zaproponowała już przejście do porządku dzien- 


wami itd., 


nego. 


Nie spodziewałem się więc po tej dyskusji 
w żadnym razie pozytywnego rezultatu Muszę 
jednak przyznać, że zawiodłem się pod pewnym 
a Dla trzeźwego obserwatora naryso- 
wi dość jasno dwa fa- 


y się w ciągu dyskusji 


nad pierwotny 
uznać za przepadłe już to 
że sądy takiej munipulacji u- 
znać nie chcą już to z tej przyczyny, że poży- 
czki te nie znajdują dostatecznego hipoteczne- 
po bezpieczeństwa na gospodarstwach dłużni- 
ków. 


rozpraw nad 


zająć się ustawą na 


czek regulacyjnych może Zakład kredytowy wło- 
ściański być narażony na dotkliwe straty, bo 
zachodziły już wypadki, że sądy pożyczki tego 
rodzaju neieważniały, uważając je jaKo obliczo- 
ne z wielką szkodą dla dłnżników. 

„Przy obliczeniu aktywów i pasywów Za- 
kładu kred. włość. należałoby co najmniej po- 
łowę pożyczek regulacyjnych, 
kredyt udzielonych, 
z tego powodu, 


która 
za jednę z 


powinni- 


z których 
w swoim 


kta, których nie można ` zupełnie lekceważyć; 
dwie dane do należytego ocenienia sytuacji i 
stronnictw. Najprzód przyznanie językowi nie- 


mieckiemu odpowiedniego 


i przez konieczność 


państwową wskazanego mu znaczenia ze strony 


większości, 


tak w umotywowanym porządku 


dziennym, jak i przez usta wszystkich jej mow- 
ców, przez co odparła ona stanowczo podnoszo- 


szone przeciw niej uporczywie zarzuty, 


jakoby 


nieprzyjaźne względem Niemców żywiła uczucia 


(oklaski po prawicy); 


następnie stanowcze za- 


znaczenie liberalnych zasad przez wielu mow- 
ców prawicy, której zwykle odmawiano zupeł- 
nie tych zasad, wobec bezustannych wydobywań 
przestarzałych i absolutnych  mrzonek i trady- 


cyj przez lewic 
przez to wyrzekła sią, 
dwóch przydomków „liberalna“ i 


(brawo po prawicy), która 
jak się zdaje, 


swych 
„Wiernokon- 


socjalny, polityczny a .zwłaszcza państwowy po- 
stęp ludzkości, i jak długo zasiewać należy ziar- 
no wzniosłych idei, zanim trafi ono na urodzaj- 
ny grunt i wyda owoce. 
dzieć, że nawet w czasach potężnego, moralne- 
go i materjalnego rozwoju pewnych jednostek, 
potrzeba całego stulecia, aby zaledwie kilka 
tych idei wyszło na dobro ludzkości. I tak za- 
siał wiek 18., wolność wyznania, równoupra- 
wnienie konfesyjne, i utrwalił je tak dalece, że 
nawet owa sfauatyzowana falanga, która nur 
tuje za naszych dni w różnych krajach —- an- 
tisamityzm — musi rzeczywiste zamiary swe u- 
krywać, a walkę całą przerzucać na pole ras. 


sady wolności i równości, zastosowania jej pod 
względem narodowościowym i językowym, i 
przeprowadzenia tego, aby nietylko wielkie i 
dnmne języki światowe, ale każdy język który 
ludzie kochają, i w którym uczą sie modlić, do- 
znawał szacunku i opieki (Huczne oklaski po 
prawicy). A ci, którzy z zamiłowaniem narodo- 
we i liberalne tendencje starają się poróżnić, 
nie wiedzą, co mówią i czynią. 


i narodowości, a iqnemi swobodami pogardza, 
ten jest głupcem; a kto mówi, iż oddaje cześć 
innym wolnościom, a zaprzecza swobodom na- 
rodowości, ten jest obłudłikiepa, bo bez swobód 
narodowości i języka nie me. prawdziwej wol- 
ności, a wszystko inne staje się iluzorycznem, 
jeśli na język nałożoną uiewolnicze więzy (Bra- 
wo, po prawicy). Spojrzyjcie tylko na przygnę- 
bione umysły w wielkiem księztwie Poznań- 
skiem, i na opustoszały Metz w pięknej Lota- 
ryngii, a zuajdziecie dowód na poparcie tych 
słów. (Brawo, po prawicy). 


cywilizacyjne wytępiać i pochłaniać skromniej- 
szych POATA ale powinny je uszlachetniać i 
podnosi 

języków cywilizacyjnych na mniejsze narodowo- 
ści, o którym wspomniał deputowany Toma- 
szczuk, uznaję chętnie. Wpływ ten jednak za. 
leży od warunku wolności, a gdzie jej nie ma, 
gdzie rozpoczyna się przymus, tam nie ma zba- 
wiennych wpływów. (Tak jest! po prawicy). 


(Awanturnica  (L'aventurterey dramat w 4. aktach 


czasach, dla wielkiej jej artystycznej wartości, 
łecznych, jakże ona pod każdym względem od- 
bija od utworów francuzkich pisarzy najnow- 
szej szkoły. Widząc ją, czujemy się przeniesie- 
da: „sztuka dla sztuki”, 
znano nowego hasła: „Sztuka dla efektu.* Pro- 
stota w układzie, zachowanie nawet reguły sta- 


raktery misternie wyrzeźbione, język piękny, 


smakują w pogmatwanej, 


stytucyjnać (oklaski po prawicy). Mogę zatem |jest Donna Klorynda i przedstawia to starcowi, 
powiedzieć spokojnie i.zgodnie z prawdą, żejale ten choć chwilowo się chwieje, wpada na- 
my w tej kwestji jesteśmy liberalni i postępo-| Powrót w sidła Kloryndy, omamiony jej pozorną 
Wi, podczas gdy wy (do lewicy) jesteście abso-|Skruchą i pokorą. Wtedy chwyta się innego 
lutyści i reakcyjnarjosze (oklaski po prawicy). |planu. Rozpuszcza pogłoskę, że jest księciem i 

Nie jest to bezpodstawne twierdzenie, a na |zręcznie wabi Kloryndę w zasadzkę. Kobiecie 
poparcie słów mych mogę wam zacytować ustęp|tej 0 nic innego nie idzie, tylko o zrobienie ka- 
z pierwszej mowy uzasadniającej, wygłoszonej |rjery, to też nie waha się ani chwili w wybo- 
przez waszego wnioskodawcę hr. Wurmbranda|rze między starym, choć bogatym Monte-Prade, 
na 99. posiedzeniu, w której na 3414 stronicy|a młodym, przystojnym, równie bogatym Fa- 
stenograficznego protokołu można wyczytać:|brycym, który do tego jest jeszcze księciem. 
„My liberalni i postępowi zajmujemy w kwestji| Fabrycy namawia Kloryndę do ucieczki, a 
narodowości ściśle konserwatywne stanowisko.* [schwytanie niewiernej zalotnicy na gorącym 
To ma znaczyć, zupełnie przestarzałe i absolu- ļuczynku, roztwiera zakochanemu stareowi Oczy. 
tyczne stanowisko. (Wesołość na prawicy.) |Poznaje syna, Klorynda opuszcza dom jego z 

Po tych słowach przyznaje hr. Wurmbrand, | nieudaną już skruchą, Horacy poślubia Celię i 
że narodowość jest czysto nowożytnem, demo-|12 tem koniec sztuki. 
kratycznem pejęciem, dziwi się przytem, że| , Prostą tę fabułę umiał autor uczynić tem 
stronnictwo konserwatywne przyjęło je do swe |Z%jmującą, że kilkakrotnie widzowi się zdaje, 
go programu, odpycha je jednak od siebie ikoń. |że akcja juź się kończy, a jednak autor proste- 
czy słowami (czyta): „Wolność i równość ma|mi środkami prowadzi ją dalej, budząc prawdzi- 
w praktycznem Życiu państwowem tylko bar-|we zainteresowanie. Jak powiedzieliśmy, głó- 
dzo względną wartość.“ (Wesołość na prawicy.)| wnie polega to na wybornym rysunku charak. 

Otóż, moi panowie, człowiek liberalny, któ |terów. Klorynda jest przepyszną: posiada ona 
ry odpycha czysto nowożytne, demokratyczne | przebiegłość, kokieterję, jest upadłym aniołem, 
pojęcie, i który powątpiewa i ogranicza prak- słowem, charakter ten obrobiony jest do naj. 
tyczną wartość wolności i równości, ten jest| drobniejszych szczegółów z wielkim artyzmem, 
dziwną istotą i daje piękny przykład naszej au-| Równie dobrym jest Don Hannibal, tuzinkowy 
strjackiej terminologii stronnictw. awanturnik i pijanica, a Monte-Prade wyposa- 

Przechodzę do właściwego przedmiotu. Kwe-| żony jest we wszystkie charakterystyczne cechy 
stję języka państwowego wyjaśniło wszechstron- |zakochanego starca, tak, że te figury wydają 
nie w tych trzech dniach tyln znakomitych |nam się, jakby wykrojone żywcem z Moljerow- 
mowców, że na ostatniem posiedzeniu przypa-|skich komedyj. Na szczególne podniesienie Za- 
dłaby mi tylko rola wyjaśnić tę sprawę ze sta- |sługuje bardzo piękny dyalog, miejscami poety- 
nowiska liberalnego. czny, jak np. w rozmowie kochanków, to znów 

Tymczasem wystąpił na ostatniem posie-| pełen siły i myśli, jak w scenie między Klo- 
dzeniu nowy i porywający mowca, który ze sta-|ryndą a Celją. W oryginale „Awanturnica* pi- 
nowiska liberalnego kwestję tę w tak przeko-|Saną jest wierszem, w przekładzie wiersz został 
nywających przedstawił słowach, że pozostała | Zastąpiony prozą, ale przyznać musimy tłama- 
mi tylko skromna rola uzupełnienia wywodów |Czowi, że z trudnego swego zadania wywiązał 
tego mowcy, któremu wyrażam zupełne uzna- |się bardzo dobrze, potrafił bowiem zachować w 
nie, a przedewszystkiem stwierdzam, że zapa- | prozie zwroty poetyczne, a język jego odznacza 
trywania jego nie są: po tej stronie Izby luźne |się piękną formą i czystością. 

(Oklaski po prawicy). Rola Kloryndy jakby napisaną była dla 

Kto przypatrywał się uważnie tej walce i|pani Nowakowskiej, to też grała ją wybornie, 
używanej w niej broni, temu musiał nasunąć się|rozwijając przed oczyma zachwyconych widzów 
smutny fakt, jak powolnym i utrudnionym jest|cały zasób swego pierwszorzędnego talentu i 
rutyny.  Musielibyśmy powtarzać pochwały, 
których już tyle pani N. nasłuchała się i na- 
czytała, dlatego też ograniczymy się na zano- 
towaniu, że p. N. złożyła wczoraj ponowny do- 
wód, że jest prawdziwą ozdobą naszej sceny, a 
wyborem tak pięknego utworu na swój benefis, 
że sztukę kocha i na serjo traktuje. Dobrym 
Don Hannibalem był p. Hierowski, był szorst- 
kim, cynicznym, a scenę upicia się oddał efek- 
townie. Mniej zadowolił nas p. Zboiński, który 
za blado markował upór i zacietrzewienie się 
starca, to samo musimy powiedzieć i o p. Wo- 
leńskim, którego Fabrycy był za mdły jak na 
człowieku, który uciekł z domu i przez lat 10 
awanturował się za granicą. Przytem mielibyś- 
my jnż nareszcie czas domagać się od tego ta- 
kiemi warunkami uposażonego artysty, aby po- 
zbył się przesady w ruchach. Celja i Horacy 
(państwo Kwiecińscy) drugorzędne swe rólki 
oddali bez zarzutu. 

Na zakończenie zanotować należy, że teatr 
był przepełniony i że publiczność obsypała pa- 
nią Nowakowską przy pojawieniu się na scenie 
burzą oklasków i gradem bukietów. Oprócz bu- 
kietów nlubiona artystka otrzymała w darze 
piękny kosz kwiatów. b. 


Można śmiało powie- 


Nasz wiek podjął się misji rozszerzenia za- 


Bo kto wymaga dla siebie wolności języka 


ya 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Enia 31 Stycznia 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj we czwar- 
tek 4. 31. stycznia po raz piąty „Carmen*, opera 
w 4 akt. Jerzego Bizeta. W tytułowej roli wystę- 
puje panna Helena Herman, primadonna opery war- 
szawskiej. Partję Jorćgo odśpiewa po raz pierwszy 
pan Myszuga. 

W piątek d. 1. lutego nie będzie przed- 
stawienia; wieczorem o godz. 10. reduta na dochód 
ochotniczej straży ogniowej. 

W sobotę d. 2. latego popołudniu o godz. 
3. „Gęsi i gąski,* kom. w 5 akt. M. Bałuckiego. 
Wieczorem o godz. 7. „Krakowiacy i Górale*, op. 
narodowa w 3 aktach J. N. Kamińskiego, mazyka 
K. Kurpińskiego. 


W niedzielę d. 3. lntego, popołudnia o 
godzinie 3. „Otello,“ tragedja w 5 aktach Szeka- 
pira. — Wieczorem wyjątkowo o godzinie wpół do 
8. po raz szósty „Carmen“, opera w 4. aktach J. 
Bizeta. Gościnny występ panny Heleny Herman. 

W poniedziałek d. 4. lutego wzuowio- 
ną będzie bardzo wesoła 3 aktowa fraszka scenie 
czna Adolfa Abrahamowicza p. t. „Cłurkiewicz czy 
Dziurkiewicz.* 

We środę d. 6. lutego na dochód utalen- 
towanego i sympatycznego artysty p. Gustawa Fi- 
szera, przedstawioną będzie znakomita 5 aktowa 


W 19. stuleciu nie powinny wielkie języki 


do swej wysokości. Zbawienny wpływ 


(Dok. n.) 


TEATR. 


Eml: Augier, przekład A. Kleczewski go.) 
Stara sztuka Angiera, którą w ostatnich 


wznowiono w Paryżu i na innych scenach sto- 


ni w Świat inny, kiedy jeszcze panowała zasa- 


a kiedy jeszcze mie: | atow odtworzy benefisant. 724 


Pierwsze przedstawienie najnowszej komędji 
Kazimierza Zalewskiego p. t. „Górą nasi“, odbę- 
dzie się w płątek d. 8. lutego z udziałem pierwszo - 
rzędnych sił naszego dramata, 

* Szczodry dar. Dr. Arnold Rappaport, 
poseł na sejm krajowy, złożył na rzecz „Macierzy 
polskiej* swoje dyety poselskie w kwocie 380 złr. 
Za ten dar hojny i prawdziwe obywatelski, Rada 
wykonawcza „Macierzy polskiej* wyraża publicznie 
szanownómu posłowi swoje najżywsze  podzięko- 
wanie. 


* Konwikt 00. Jezultów w Tarnepolu, dla 
rozmaitych powodów ma być przeniesiony z Tar- 
nopola do majątku zakupionego przez kilka oby- 
wateli, a mianowicie do Bońkowie. Rozpoczęto jaż 
budowę konwiktu, o miłę od Chyrowa, stacji kolei 
Łnupkowskiej, W zakładzie tym będzie umi: szczonuy 
konwikt tarnopolski, a później zamierzają 00. Je- 
znici utworzyć tam drugi konwikt dla młodzieży 
mniej zamożnej, któraby nie płaciła więcej jak 23 
złr. miesięczułe. 

Dotąd wszystko dobrze. W dalszym toku o- 
dezwy, którą wydał ks. prowinejał Jackowski, znaj- 
dujemy jednak ustęp, który wskazuje, że tozdział 
między zamokniejszych i uboższych uczniów na to 
umyślnie tylko wprowadzono, aby na nowo w spo- 
łeczeństwo wpajać pojęcia o różnicach kastowych, 
Odezwa mówi bowiem : „Spodziewamy się, że przy 
odpowiedniem prowadzeniu, dojdziemy do tego a- 
by młodzież zawczasu nauczyła zię 
zrozumieć należycie różnicę, jaką 
w asocjalnem położeniu wytwarza 
większy lub mniejszy majątek. U- 
czniowie nbożsi z zamożnisjszymi 
będą się stykać ze sobą tylko w ke- 
ściele | szkole.* 

No! to istotnie cokolwiek za... głośno powie- 
dziano. Niezawodnie — od pewnego czasu, jak 
powiedział p. Hausner, objawisć się zaczyna na 


rożytnych jedności miejsca, czasu i akcji, cha- 


barwny — wszystko to stawia „Awanturnicę* 
na prawdziwej artystycznej wyżynie. Ci, którzy 
skomplikowanej in- 
trydze, nie znajdą jej w „Awanturnicy*, 8 je: 
dnak treść budzi żywe zajęcie. 

Podamy ją w kilku zdaniach : Donna K!o- 
rynda, była aktorka, kobieta lekkiego życia 
postanawia zapewnić sobie los spokojny, , wejś 
w grono kobiet, które otaczają szacunkiem, i 
aby dojść do tego, zarzuca sidła kokieterji na 
starego Monte-Prade, człowieka już prawie 
zdziecinniałego, w którym jednak wrą jeszcze 
dosyć silnie młodzieńcze namiętności. Monte- 
Prade popada w jej moc zupełnie, nie zważa na 
los córki, pięknej Celji, zakochanej w młodym 
Horacym, i na przyszłość syna Fabrycego, 
którego nie widział już wprawdzie lat 10, ale 
który uciekłszy dzieckiem z domu, zagranicą 
wstąpił do wojska i piękną zrobił karjerę. 

Klorynda ma przy sobie brata, Don Hanni- 
bala, awanturnika tak jak i ona, który udaje 
żołnierza: i szlachcica, nie będąc ani jednym ani 
drugim, a przyjemna ta para widzi się już u 
celu swych marzeń, które streszczają się w 
opanowaniu majątku starego Monte-Prade. Nie- 
długo już ma się ślub odbyć, gdy wtem nie- 
spodziewanie zjawia się na scenie Fabrycy, a 
dowiedziawszy się jak rzeczy stoją od zrozpa- 
czonej siostry i jej narzeczonego, którym ojciec 
nie chce na małżeński związek pozwolić, posta- 
nawia stoczyć kampanię z awanturnicą. Niepo- 
znany przez ojca, przedstawia mu się jako przy- 
jaciel bawiącego za granicą syna i rozmaitemi 
sposobami stara się wyłeczyć ojca z niebezpie- 
cznej: a śmiesznej miłości. Upiwszy Don Hanni- 
bala dowiaduje się od niego, kim właściwie 


komedja Molłera p. t. „Skąpiee*, w której rolę ty- : 


aw 


całej linii od Petersburga do Madrytu prąd reak-|nasi zamieszkali w tej stolicy Bukowiny, ciężki opór 
cyjny. Ż6 i w Tarnopoiu mcżs być jedna baterja, |stawiać muszą muszą naporowi „Nach Osten“; któ. 
prąd ten zasilająca, tego zaprzeczać nikt niema | ry posiłkując się żywiołem żydowskim wszełkiemi 
powodu. Ale ażeby tak głośno o tem wyśpiewy- siłami dąży do zupełnego wypolszczenia stolicy Bu- 
wać — o to, przyznajemy się, 00. Jezuitów ni |kowin, Aby udaremnić wykonanie takiego bezpra- 
gdyśmy posądzać nie chcieli, Co za czasy :... Ogól-|wia, komitet złożony z najpoważniejszych obywa- 
ne obniżenie poziomu jest tak wielkie, że nawet |teli Polaków, założył w Czerniowcach czasopismo 
00. Jezniej, których zawsze podejrzywano o naj- |polskie: Gazetę Polską, redagowaną pod kierunkiem 
więkrzą przebiegłość, zaczynają sprzeniewierzać się |p- Kołakowskiego znakomicie, i przeto zasługniącą 
swojej mądrości. na jak najsilniejsze poparele wszystkich obywateli 
* Olbrzymie plakaty zainteresowały naszą sto- Polaków. 
lecę. Oto ochotnioza straż daje w piątek dnia 1. Pismo jest stosunkowo bardzo tanie, roczna 
lutego b. r. wielką redutę, i z tego powodu już | prenumerata kosztuje 10 zł. Dlatego nie wątpimy, 
tego dnia przedstawienia teatralnego nie będzie — | że obywatele polscy nie będą zwaźać na tak dro 
FZ Publiczność ma sposobność do przyjemnej zabawy, | 54 cyfrę, zwłaszcza ż6 anma moralnych korzyści 
A bo dzielna straż ochotnicza ogniowa, otoczona o |dI8 narodu w potęzowym stosunku przewyższy cy- 
i gólną sympatją, nmie takową urządzać, Mnzyki frę skromnego poparcia... 
Packeny i Harmonia, obok amatorów cyganów,| * Najpiękniejsza kobieta w Warszawie. Pod 
przygrywać będą. W subotę uroczyste święto, — |tym tytułem napisała p. Mabel Collins powieść w 
wszyscy mogą się wyspać i wziąć udział w zapo- |języku angielskim, której druk rozpoczęty został w 
wiedzianym basu. czasopiśmie Derby: Mercury Dotychczas wyszedł 
* Zgromadzenie stowarzyszenia czynnej miło- dopiero wstęp, obejmujący historję pięknych kobięt 
ści bliźniego, odbędzie się w niedzielę 3. lutego oj W Polsce. arn „się tu sylwetki Rauchówny, 
4, popołndnia w gmachu ratuszowym w biurze rę-|córki szewca, zmarłej w r, 1825, Praksedy Toro 
kodzielników. siewiczowej, 2do voto Hinczowej, oraz żyjącej pa- 
ni G, Materjału do wspomnień z przeszłości dostar- 
czyła autorce p. Jundziłowa, osoba BO-letnia, zas 
mieszkała od lat kilkudziesięciu w Dublinie, zaś do 
epoki obecnej p. Helena M»drzejewska. Treść ro- 
mansu osnutą jest na stosunkach domowyeh, które 
dzinie 5. popołndniu wa Lwowie w sali p osiegzeńj autorka a ias zbadać na miejscu i am celu 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, celem poro- |. w lut ć do W k 
zumienia sig względem środków skutecznej obrony we ao" o Warszawy, jak o tem sa- 
naszych praw. ma w przypisku do jednego ustępu nadmienia. — 
- Niemogący wziąć osobiście udziału w tem zgro- Z części wydrukowanej wnosić można, iż główną bo- 
madzeniu, zechcą zamianować pełnomocników. baterką ntworu będzie Modrzejewska. Academy za- 
Lwów d. 29. stycznia 1884. pownia, iż prawo książkowego wydania tego ro- 
Bolesław Auqustynow cz, Antoni Biliński, manan autorka sprzedała już jednemu z najpopu- 
Piotr Gross, August Schellenberg, dr. Teobald larniejszych nakładców londyńskich. Fo Tudjach i 
Śemilski, dr. Tadeusz Skałkowski, dr. Karol | Chnach przyszła kolej i na Warszawę! 
Stromenger. * Konfiskata. Pracy, piama dla robotników, 
* Mury więzienne tutejszego kryminału otwie- R „Goci fk skonfiskowany przez 
rają jutro geściune swe podwoje dla p. Benedykta|* = PY 3E] panstwa. 
Płoszczańskiego. Jak wiadomo p. Pł. zagubił swe- Mozstia snklndn nar. im. Ossolińskich atwart: 
go czasu na błędnej drodze swojej polityki kilka sodziennia — pródz świąt cd gods. 9. do I. Nait: 
bardzo cennych przedmiotów. Znaleziono je, re cte|we wtorek i piątsk popołedniu od 8. do 5. dls 
wykryto podczas procesu Olgi Hrabar, ale prze- młodziaży nzkolacj. — Wstęp bespłatzy. 

4 biegły prokurator wniósł o staranne ich ukrycie w| * Muzeum przazysłowe w ratnazu sedzienala 
celi więziennej numer...., i tak, aby na odszukanie |od godz, 9. do 6.; w pozisdniałak 50 ct. w iras 
ich potrzeba było przynajmniej 5 miesięcy czadu. dała 30 et. 

Między zagubionemi przez p. Pł. przedmiotami maj * Muzeum lm. Dzieduszyckich otwarte dla 
się znajdować sdrowa tendencją dla Słow, rzetel-|pnbliczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
ne pojęcie interesów ruskiej narodowości, także S|sobotę od godz. 11. do 8. 
pojedyńcze i iune rzeczy. Któż nie życzy p. Pło- * Jutro w piątek: èw. Ignacego b.; — św 
szczańskiemu powodzenia ?... Eufymija, i k p? ; 

* Na redutę na dochód woteranów biletów na- . 
bywać można h 5 Goldmana w gmachu gal, Ban- |, . Wido Św policyjne z à. 30. stycznia b. r. 
ku kredytowego (ul. Jagiellońska) i w hotelu Ge-| Aknsem a tr $ "p nbilaskonsionan pierścień z |. 
erge'a (drzwi nr. 42) od 2. do 4. popołudniu. rknsem a pani J, P. obrączkę ze znakiem 1855, 


A $ Złożono w policji portmonetkę z kwotą 22 c. 
Urz „JA Aka na Nad der i 19 dokumentów Natana Reitzesa dotyczących 

ny w marki pocztowe. Bardzo dobrz w arzel spraw bank h ł ó i 

dzie pocztowym w Bnczaczu jest ścisk wielki w mrm" | W zi 


Ziajęt I 
święta żydowskie, I aby kupić markę, potrzeba cze- rE Toda y Aedia wie 


kać — bez przesady — pół godziny, albo i wię- n : 
cej. A dla tego ścisk jest wielki, ponieważ w mie- ty ulec 7 m tygodniu złożonć >iastępijące kar 


śołe nie można dostać w święta żydowskie marek 1 4 » 

poeztowych. Zaś dostać nie można ich dlatego, bo TET a. 9 | Obi n 

właścicielem księgarni, która jest zarazem i trafi- Nr. 58811, 54200, 54691 Zakładu ogółno -rol- 

ką podobno — (ostateczności stykają sie często) — | piczo-kredytowego. 

jest izraelita. Wiemy sab, że taki pan nie wyko-| | Np, 6211 Bannku „Pił mostis“, 

nywa w szabas ani dystrybucji „Drei-Kónigu! — 

Ja! in Galisien ranss immer ein Jude drinnen A ” 

stecken“ — ale e. k. dyrekcja poczt we Lwowie 4 i 

ma władzę rozdzielić dystrybucję marek pocztowych| * Karnawał w Warszawie I Hurko. Harko 

od trafi wszelkich innych potrzebnie i niepotrze- |tańczy! Oto najnowsza z brukn naszego wiadomość. 
R- bnie drukowanych rzeczy. Gdyby zaś nie na rękę | Zamknięty dotychczas w wspaniałych komnatach 

jej to było, to ośmielam się twierdzić, że dyrekcja | zamkn królewskiege wielkorządca Królestwa, przyj- 
| poczt ma wszelkie prawo wymyśleć jakąkolwiek | mujący nader skąpą ilość osób | to przedtam przez 

inną kombinaćję, choćby mniej genininą, tharek po-|szambelanów i zauszników starannie skontrolowa- 

cstowych z innymi artykułami tego świata, ale ta-|nych, Hnurko, nisbywający u nikogo, i trawiący 

ką, aby korzystać z niej mógł biedny katolik tak-|czas na wizytowaniu koszar, ehce się teraz bawić 

że i w sobotę. w gaara warszawakiem, 

A ; : i ierwszym punktem zbliżenia się do obywateli 
dz W imię oszczędności. W Warszawie weho i przedniejszych w mięście osób miała być PA Np 
ą w modę, za wzorəm Londynu i Paryża t. zw. aron: ktd daak, jak , i 
Calioot-bale, wieczorki, = których wykiuozone są |pOWOToctnA, A ae „ce py 

, . = 
o aeania eya słane przes naczelnika kancelarji prezydenta War- 
Oszczędności! oszczędności! czyż u nas ty byś|550V)), PO raz pierwszy w języku moskiewskim 


p „|wyatylizowane, nikt formalnie nie stanął, nię mo- 
A> ję spd RISE ORęoamy, 22 GrustJestwy żna bowiem brać w rachubę konsulów dwóch państw 


oścłennych i całej rozkosznej trzodki przedstawi= 


, Z Algieru zaprzeczają, że Marabut Szassis, 
najwyższa główa duchowna muzułmanów, wydał 
okólnik, w którym Mahdiego nazywa fałszy- 
wym prorokiam i awanturnikiem, i zabrania 
muzułmanom, aby go wspierali. 

Petersburg d. 31. stycznia, Konzulowie mo- 
skiewscy. otrzymali instrukcję, żeby w sprawach 
spadkowych zmarłych za granicą poddanych 
moskiewskich znosili się z władzami moskiew- 
skiemi, nie jako zastępcy prywatnych interesów, 
ale jako osoby urzędowe. 


nzewaką, córkę arcynabawnego bankiera Epsteina, 
zwanego Laskonogim i Krzywonstym, panią Kiślań- 
aką żonę zbyt elastycznego inżyniera i kierownika 
wielkich interesów fabrycznych, panią z Wielogło- 
wowskich Kranzową, kręcącą się po wszystkich sa- 
lonach bez wyboru; Pęcherzewską, żonę „ministra 
dworu“ i... bo jakże by jej tu brakło! panią Ka- 
rolinę Roztworowską, pozującą na matronę, a w 
rezultacie pamiętną iniejatorkę żałoby damskiej po 
śmierci Aleksandra II {I oto wszystko — albo- 
wiem urzędników w rachnbę brać tu nie możemy. 
Gdzież więc znowu przedstawiciele i przedstawi- 
cielki innych stanów, gdzież nawet ci, którzy kła- 
niali się niegdyś Bergowi, Kotzebuemu. i Albedyń- 
skiemu, w przekonanin, iź tym ukłonem „dla kra- 
ju coś wyrobią". Nie dziwnego przeto, że ochmiatrz 
dworu Pęcherzewski uwijał się z przerażemiem po 
pokojach, biadając nad tem, iż przestrogi jego nie 
usłąachano i na ryzykowną próbę się narażono, 


Tęłegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Posiedzenie komitetu pomocniczego dla li: 
kwidacji byłego Zakładu kredytowego włościań- 
skiego odbędzie się d. 7. lutego b. r. o godzinie 
6: wieczorerh w sali radnej Wydziału krajowego, 
na które mamy zaszczyt P. T. członków komi- 
tetu zaprosić. 

We Lwowie, 30. stycznia 1884. 


A. Sapieha prezes. Dr. Zgórski sekretarz. 
* i * 

Książę Adam Sapieha, z mocy upoważnienia 
otrzymanego ze strony komitetu pomocniczego 
dla likwidacji byłego Zakłądu kredytowego 
włościańskiego, uprosił na zastępcę prezesa ko- 
mitetu hr. Władysława Badenfego. “ 

Zaproszeni obywatele do wzięcia udziału w 
akcji pomoeniczej przy likwidacji byłego Zakła- 
du kredytowego SEP R chętnie przyj- 
mują to zaproszenie; między innymi otrzymał 
już komitet przyrzeczenie wstąpienia do komi 
tetu od hr. Artura Potoekiego i p. Hipolita 
Bohdana. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


We czwartek dnia 31. stycznia 1884, 


Gościnny występ panny HELENY HERMAN, 
primadonny opery warszawskiej. 


Po raz piąty: 
CARMEN 
opera w 4ch aktach, słowa Henryka Meilhac'a i 
Ludwika Halevy — muzyka Jerzego Bizet'a. 
P. Fdippi- Myszuga wystąpi w part). J08€'90. 


$ 5 
* 


— Z Kut otrzymaliśmy następujące pismo, pod- 
pisane przez kilkudziesięciu obywateli tamtejszych : 
Od kilku dni krążą po mieście naszem wieści, ja- 
boby Rada szkolna okręgowa w Kołomyi powzięła 
na przedstawienie jednego z członków nchwałę ode- 
brania kierownictwa terażałejszemu kierownikowi 
szkoły męzkiej w Kutach i oddanie takowego jas 
dnemu z młodych nauczycieli sąsiedniej wsi. Jako 
główny powód odebrania kierownictwa mają być 
wniesione jakieś skargi z gminy, czy przez poje- 
dynczych mieszkańców miasta Kat. 

Ponieważ nam 0 podobnych skargach nie nie 
jest wiadomem, a zachowanie się i prowadzenie w 
ogóle szanowanego w mieście teraźniejszego kiero: 
wnika szkoły nie pozostawia nic do życzenia, prze- 
to oświadczamy niniejszem, iż woale się nie so`i- 
daryzujemy z wniesionemi rżekomo pokątnia skar- 
gami, ani nikt podobnych skarg imieniem gminy 
lub jakiejkolwiekbądź innej korporacji wnosić nie 
był upoważniony. s 

W ostatkn prosimy, by w razie potrzeby za- 
chowano przepisy art. 27. ustawy szkolnój*krajo= 
wej z r. 1873. do pomienionego kierownictwa szko- 
ły a nie nsuwano go samowolnie i nie narzucano 
nam samowolnie kierownika, którego ani żądamy, 
ani sobie życzymy. 

Kuty d. 18. stycznia 1884. - 

(Następują podpisy.) 

—  Nieczajew, słynny rewolucjonista moskiew- 
skl, miał odebrać sobie życie w wręzłenia w Pe- 4 - > 
tersburgu. Wiadomość tę podaje Tagblatt. - umieszczania osób obojga płci w zakładach nau- 

— Pięćdziesięclotysięczny fortepian = rzędu kowych, kosztem towarzystwa, a jeżeli środki 
puściła niedawna w świat słynna fabryka Swiaraya | pozwola; „1% M ządzonych przez towarzystwo 
w New-forkn. Fabryka nie zawiesza na nieszozę- szkołach i domach przytułku. 


ście dalszej działalności. - © = pij 7 2 PODWOŁOCZYSE : na dworzec w Podzamczu o 
— Z Aten donoszą, że tamtejsze Towarzystwo T. z. czasowy komitet dła spraw włościań-|ge1:. 10 m. eczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m, 
archeologiczne zamierza rozpócząć poszukiwania na |skich Królestwa polskiego ukończy swą dzia- aj ży py | mk =. pociąg a 
dnie morskiem pod Salaminą, gdzie w pamiętnej bi- |łalność w ciągu bieżącego kwartału, zdając dal-|, zoąz, 10 min. 80 wieczór eaii Woa ploimny, A biaa 8 
twie stracili Grecy około 50 a Persowie blisko 800|szy zarząd spraw włościan w Królestwie na 0-|min, 5 raao i e godzinie 4 min, 16 po południn pociąg 

okrętów. gólny wydział ziemski (siemskij atdjeł), zosta- | mięszany. 
jący pod kierownictwem obecnego prezesa cza- "ZE STANISŁAWOWA% na Stryj, rano o godz. g 
sowage' komitetu, rądcy Zybina. | fmin. 28 pociąg emnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 32 
> = mięszany, I © godz. min. 563 po poładniu pociąg 

x o y Bzózerzec-Liwów. 
'Odchodzą ze Lwewa: 

DO KRAKOWA: 8 godz. 10 min, 50 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz, 4 min. 5 rano pociąg osobowy, 0 
godz. 5 min. 9 po dniu pociąg mięszany, i o godz, 
6 min. 85 ran lokalny mięszany. 

s DO CZ kd 3 Hd A. A 80 rano paciąg 
ieguny, © godz. b po p u, i o godz. 1 

Ars 10 w nocy pociąg mięseany. : 
DO PODWOŻOCZYSKE : z głównego dworca o godz. 


9 rano po spłoszny, o godz. 12 min. 38 po poładun 
o p Aiia 73] wieszkt Eiir mięszany. zh 


” 
v ~ 


Jenerał-gubernator warszawski, Hurko, wy- 
jechał do Petersburga wraz z naczelnikiem swej 
kancelarji, Korniłowem. Parę dni poprzód udał 
się tam także prezes komitetu cenzury warszaw- 
skiej, Ryżow. Pomimo podsuwanego wyjazdom 
tym pewnego znaczenia— zdaje się że nie spro- 
wadzą one Żadnych zmian w dotychczasowym 
systemie rządowym. 


* Ddezwa. Jako posiadacze asygnat kasowych 
Zakładu kredytowego włościańskiego, zapraszamy 
wszystkich posiadaczy takich asygnat, na zgroma- 
dzenie odbyć się mające dnia 7. lutego b. r. o 80: 


Pucząiek o godzinie 7mej wieczorem. 


Przyjechali d. 381. stycznia 1883. 

Hotel ZGRZA; J, br. Romaszkan z Horoden- 
ki, S. Matkowski z Jezierzan, T. Kownacki z Swi- 
tażowa, A. Szeptycki z Krakowa, M. Aywas z Ja- 
sieniowa, K. Rychlawski i W. Töpfer. z Rozdołu. 

Hotel ANGIELSKI: B. Dembiński z Marceli- 
na, W. Podlewski z Brzeżan, T. Langie z Ostro- 
wa, d. Rybaczewski s Hołego, J. Lityński z Kol- 
buszowy, K. Potworowski x Choroszkowa, H, Tre- 
ter z Laszek królewskich, W. Czajkowski z Swie- 
rza, dr. T. Rauch z Horodenki. 

Hotel EUROPEJSKI : T. Wareterzka ge Stry- 
ja, dr. J. Baumfeld z Przemyśla 

Hotel LANGA : E. Kopetschny z Rady, A. 
Mich! z Wiednia. 


4 
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Z Petersburga, Ustawa towarzystwa 
dobroczynności przy rzymsko - katolickim ko- 
ściele św. Katarzyny, została dnia 10. bm. pod- 
pisana przez towarzysza ministra spraw we- 
wnętrznych. Towarzystwo to, składające się z 
członków honorowych, wnoszących jednorazowo 
nie mniej jak rabli st. 100 i członków rzeczy- 
wistych, wnoszących corocznie nie mniej jak rs. 
10, ma za cel wspieranie osób ubogich wyzna- 
nia rzymsko-katolickiego, mieszkających w Pe- 
teraburgu, bez różnicy narodowości, za pomocą : 
1) wydawania żywności, opału i ubrania w na- 
Jtorze, 2) wydawania jednorazowych i perja- 
dycznych wsparć pieniężnych, 3) wyszukiwania 
pracy, 4) umieszczania starców w ochronach, 5) 


— — 


POCIĄGI -KOLEJO WE. 


podług segaru lwowskiego. 
Pray chodzą do F.A 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
piosgny, 0 godz. 9 min, 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed południem mięszany, o godz. 7 
min, 54 wieczór pociąg lokalny mięszany. 
Z CZERNIOWIKEC: o godz. 10 min — wieczór op- 
ciąg pospiósiny, o godz, 3 min. 35 rano i o godz. 3 minnt 
52 po poł dniu pociąg mięszany. 


Gospodarstwo, przengił Í handal. 


Bank włościański |! Towarzystwo zalipz- 
kowe. Patron związku Towarzystw zaliczkowych 
wydał do Towarzystw zaliczkowych następujący 
okćlnik : - P i 

*" „Likwidacja Bankn rastykklnego zapewne 
wkrótce się rozpocznie. Spodziewać aię należy, 
że likwidatorowie będą ile możności ułątwiać 
konwersję pożyczek bankowych, aby w tên spo- 
sób przyspieszyć ostateczne rozwikłanie iatere- 
sów tego zakładu. 

„Towarzystwa zaliezkowć będą przeto miały 
sposobność ocalenia tych dłużników Banku, któ- 
rych uratowanie jest jeszcze możliwem i którzy 
postępowaniem swojem na to zasługują — przez 
spłatę wierzytelności bankowych, które to wie- 
rzyte!ności w kapitale w myśl art. 45 ust. II. 
statutu bankowego mogą być spłacone listami 
dłużnemi Zakładu, a Zakład obowiązany jest 
przyjąć te listy w wartości nominalnej (al pari). 
Już obecny kurs t listów nastręcza przy 
spłatach znaczne korzyści, a prawdopodobnem 
wat, że, po formalnem uchwaleniu likwidacji 
kurs ten jeszcze się obniży. 


Schles. Ztg. zamieszcza inspirowane donie- 
sienie, że 'rząd niemiecki przedłoży w parla- 
mencie projekt przedłużenia ustawy o socjali- 
stach; przyjęcie tega projektu nie jest prawdo- 
podobne. W razie jednak, gdyby go odrzucono, 
nastąpi natychmiast soswiązanie parlamenta. 


Wiedeń d. 30. stysania. (Pryw.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu swojem załatwiło Koło polskie DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
sprawy traean porządku dziennego, Izby godz. 6 min. 10 ranę pociąg pospieszny, o godz. I min, 
posłów. Co do wpiogką Herbsta, uchwalono, nie |4 po poładniu i o . 1] wieczór pociąg mięszany. 
braj piaia w mais sę Do komisji dła ka ZA EA Ape aghan T E 
ormy podatku gorzelanego- wyznaczeni zostali m , 
od Koła polskiego pp. Smarzewski, Jaworski, pre PO e PEOS TANA 
Erazm Welański, Pazyna i Starzeński. 

Wiedeń d. 80: stycznia. (Pryw.) W rozmo- 
wie z dr. Smolką powiedział cesarz, że rozpra- 
wa nad wnioskiem Wurmbranda była czystem 
zmarnowaniem czasu. 

Wledeń d. 30. stycznia. (Pryw.) -Wniosek 
Herbsta będzie załatwiony w dwóch posiedze- 
niach, fatro i w piątek. Od przyszłego oo” 
dnia bęśzie tylko po dwoje posiedzeń tyg nio- 
wo. Piepwsze posiedzenie po załatwieniu 


= 


Lwów. Z Izby handlowej, 31. stycznia 1884. 
1. Akcje xa sztukę 


bez kuponn bieżącego płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m k. 295 — 298 50 
„ lwow.-czern.-jass, 200zł, w.a. 171 75 175 — 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 298 — 302 — 
„ kred. gali.  200zł.w.a. 252 — 257 — 


wnio- 2. Listy zastawne za 100 ełr. 


r * Miłość i winda. Felletonista Prus opowia: | cieli Portugalii, Szwajcarji, Persji, Pera, uszczęśli- „Zwracając przeto uwagę szanownój dy jak: Herbsta będzie d. 6. a następnie d. 8. lu- bez kupont bieżącego : 

| da następującą fantazję w swym ostatnim fejleto- |wjonych, iż mogą raz wreszcie w swoich paradnych |rekcji na powyższe okoliczności, oświadczamy |tego. Na iem ostątniem przyjdzie pod rozprawy | Tow. kred. galic 5 pre. w a. 98 — 99 — 

| nie: „Zaiste! na świecie nie wypada gardzić ża- | mundnrach przespacerować się po pokojach zam- gotowość : udzielenia wszelkich szczegółowych | nowella o należytościąch. « E s Mny » 9025 91 25 

| dnym przemysłem, ponieważ każdy może otrzymać | kowych. wyjaśnień i pośredniczenią przy. takich spłatach. Wiedeń d. 31. atyczqia. (Pryw.) Weczoraj| „ 8 „| D „” OKTES 98 — 99 ~- 
całkiem niespodziane zastosowanie, nawet winda, Jednak pan gubernator i pani gubernatorowa We Lwowie dnia 25. stycznia 1884, rano przytrzymała służba w nadwornej operze| „ BEA a poa 37 — 

| którą jeden x kamieniezników chce urządzić w awym|bawić się chcą. A więc zapowiedziano — pomimo | Związek Stowarzyszeń zaliczkowych i gospod. | w leży fiworskiej mężczyznę, który tam się u-| Banku hyp. galic. 6 , - 100 30 101 3 
domu do podnoszenia lokatorów na wyższe piętra. | fatalnego eksperymentu noworocznego — wielki Patron: „Dr. Skałkowski. Sekretarz: W?.|krywał į aresztowała go. Zualeziono przy nim| „ EE. du r 96 50 97 50 
Pomyślcie tylko: On i ona włażą w windę, oboje] hal na środę ubiegłego tygodnia. Zaproszenia wy | Terenkoczy.* | 5 laskę (Zollstock) i kompas..Aresztowany powia-| , R okos iz 99 — 100 — 
młodzi i piękni. asica zamyka ich, daje sygnał |stósowano znown w języku moskiewskim i półurzę | Wiedeń dnia 29. stycźnia. Na dzisiejszy targ do- | da, że de nazywa Witek i jest glusarzem z Ba-|Listy dłużne g. z. kr. wł, $ pr. — — — — 
i winda rnsza. Między parterem i pierwazem pię- |downie dano do zroznmienia, iż w miejsce dyplo- | wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2856, śre-|warji Wypadek teńt.wywołał niesłychaną sen-| „ + pI na PJ ri, — 
robi jej małą grzeczność. Między trzeciem j ezwar- matycznego, tym razem urzę do wy na salonach |dnio-ciężkich bagonów 3201, ciężkich bagonów 1461, |Sację. 3 dłużne sa 100 złr. 


Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
*1 Bukowiny 6 pre los. w 15 lat — — — -— 
1 4. Obligi za 100 etr. 
Indemnigacyjne galie 5 pre. m. k. 99 35 100 35 
Kom. zakł, kred. włość. 6 pre. w.a. — — — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre w.a. 101 50 102 50 
Pożyczka „ „ 1883-4%"/, „ 89 75 90 76 
5. Łosy. 


Miasta Krakowa i 4 1750 19 50 
p. Holaba (P.Ho-| -, Stanislawowa | ` 22 50 24 50 
| Stanis > 


ab, ana EAE fat" m słynną "podróż po 


rozlegać się będzie. Kto więc miał choć odrobinę Wigień d. 31: stycznia. Cesarz dał dla ro- 


taktu i przyzwoitości, poczucia ambicji i jaki taki 


razem 6518, i 
Galicyjskie płacono 31, 35, do 38 zł. 
Średnio ciężkie węgierskie 36 do 40 zł., cięż- 

kie bagony 42 do 44 zł. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amtroticz & K, Schels, 

Wiedeń dnia 29. stycznia. Na targ dzisiejszy do- 

wieziono 1461 sztuk ciężkich bagonów, 2201 śred- 
nich bagenów, 2904 sztnk watchlaków. 

'Płacono ża tiężkie bagony od 41 zł, do 43 zł. 

m— ot, za średnie bagony od 37 zł. do 40 sł, za 


tem piętrem winda Ją, , boj matan czego mło- 
dzi zmuszeni są nudzić się między niebem í ziemią |z}mysł narodow zręcznie mniej więcej od za- 
przez kilka godzin. Wreszcie ślnsars naprawia u- | prosin się Wycofu. Zapalono Ek dy A odsłonięto 
aakodzenie, winda jedzie w górę i na szóstem pię- |ztare nasze, pamiętające lepsze czasy zwierciadła 
trze — młodzi padają na kolana przed ciotką jej, |dano znak orkiestrze 4 posunął się szertę par. 
wołając: „Ciociu! pobłogosław twoje dzieci“... Co|z których nie można było poznać, ałali rz60z dzie- 
za miła niespodzianka dla ciotki | jaki nowy te'|je się na parkiecie petersburpukim, oczy :moskiew- 
mat do romansn p. t. „Nad ziemię". Nie można |skim Hulali bowiem pod komendą pulkownitka Chra- 
wątpić, że po jednym takim wypadkn, wszyscy gO- | powiekiego, który zdaje się zapomniał jeż polskie- 


s 
| trem młodzi zapoznają się. Na drugiem piętrzę on 
o 
i 
i 


500 ką dla zranionego przez mordercę robo- 


derce, 490 złr. ) 
Wisdań d: 31. stycznia. Komisja budże- 


o W e W O R W EW Z O 


spodarse chcący posiadać lokatorów, zaprowadzą w |go języka, oficerowie gwardji, urzędnicy kancelarji | waychlaki od 31 zł. do KZK | 68 
mwych domach windy i że płeć piękna, która z des- |j kilku „pozostających do rozporządzenia warszaw- wagi bes podatku. i : zę j południowej Afryca, a teraz wybrał się w drugą | Dukat holenderski n * . 562 5.72 
Peracji musi dziś pływać, ślizgać się, fechtować i | skiego jeneral gubernatora“. A. Krzyszicfowicz & Cox. osiadł jednak na łodzie w ‘Capetown Kapstadt Dukat cesarski , t 5.64 6.74 
„lsździć konno, w przyszłości wszystkie te prace Z osób więcej znanych (o szanowanych mówić : l EUD ~ |s,pRowodu, że. mag odp EZ, zażądał oplaty N ador .. b $ 958 %8 
|  *anstąpi — jeżdżeniem windę.“ tu comme de raison nie można) widziano panią a e . jela. w sumie około 3000 złr. od przywiez nych Półimperjał roByjski . x 9.87 3.97 
* W Czerniowcach jest 20.000 Polaków. Rodacy |Konstantową Górską s domu Galicynównę, hr. Ry- pe P aodžið aliii awolaić aiz oda: tudzieł do. Rubel rosyjski srebrny i e 1.64 
o cz a ; i m r papierowy . 16 118" 
R 5 A d ż daj mf amn h toivi W tada Hi LaTe, > T pla ż je i = z 2 : 3 : O 
Wiedeń 9. stycznia, | ZE ET SE yada wał, Doane T aaa taa ak niemie > e0 oda: 
Galicyjski bank hipoteczn Listy zastawne Lw.-Czer.-Jass. TV. em. 1872 Fidan SH / : r - © t D z wi 
Powszechny dług pań- + Mo 200 abo m. a (za 100 zir.) "60 mi. S pro. r. w. e.. [95 eo] sa 1o|imshó) popierają myśl Zeithammera, poczem | Kupony w sreb =.  —— >- 
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Piwowar 


Nowo urządzona apteka 


j +40. 80 morg. z zasiewami, z wygodnym 
POLAK, lat 26 mający, stypendysta ga- K, Przedrzymirskiego mini mieszkalnym i hr” ta 
licyjskich funduszów krajowych, prakty- w NIEMIROWIE k dob } 
oznie i teoretycznie wykształcony; uczeń skiemi w dobrym stanie I EWA 
eentralnej szkoły piwowarskiej we Weili poleca własne wyroby, a za skutek jopałem, jest do sprzedania. 
kenstephan pod tęczy: post, rest. M. N. w Grybowie. 


ukończony politechnik z egzaminami pań-[] Niezawodny płym na wamo- 

enie włosów i przeciw 

pierwszorzędny ji łuszczeniu skóry flak. 1 zł. 

Czechach i Niemczech i w możności jestjjj Q©lej na najnporczywszy reuma- 

wykazać się najchlubniejszemi świadce- tyzm flak 1 sł. 

Wimaigre dè toilette. Najprzy- 
jemniejszy śkodek do mycia i u. 
trzymania świeżości ciała, flako 
nik 1 złr. 


nmieszozenia w browarach jeko piwowar, 
lub pierwszy pomocnik. — W browarach, 
które mają laboratorium, może wykony- 
wać także analizy chemiczne. 

Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
S. T. 1. 191 posterestante Freising 
w Bawarji. — (Na żądanie odpisy świa- 
dectw). 1528 1—3 


Gras || watuy, żona 
Oficj alista stów tide 
chłubne świadectwa i rekomendacje, po- 
szukuje pozaądy ekonoma, magazyniera lub 
zastępcy przeł. obszaru dworski go, na 
prowincji lub też jakiejkolwiek odpowie- 
dniej pracy we Lwowie. 

Bliższej informacji udzieli Admini- 
stracja Gazety Narodowej pod lit. W. J. 
dokąd i łaskawe zgłoszenia adr:sować 
prosi. 


a E) 
W stadninie 


Staresioło 


poczta i stacja telegraficzna Qleszyce, 
od 1. lutego 1884, stanowić będą, także 
i obce klacze, ogiery: 

1) Young - President, r 
Yorkschire (Clevcland), po RAAN yai 
Anglii ogierze Bay-President. 

Yung-President wygrał w Anglii, o- 
prócz wielu nagród, także I nagrodę 
Garstang. 

2) Pełnej krwi Arden, impor- 
towany. 

, „Blidszych objaśnień udzieli Zarząd w 
miejscu, 1505 1—8 


Mentyne nsjpewniejszy środek do 
wzmocnienia dziąseł i utrzyma- 
nia zębów. Flak. 60 ot. 

1374 5-.10 


PLASTER "THAPSIA 


LE PERDRIEL- REBOGLLEAU 
jedynie przyjęty w Sszpitalach 
ako najlepazy, najdo jszy, 
e s "Ry m p 
ze środków 
przeciw 
KATARON, KASZLOM, ZAPALENTU 
DYCHAWĘK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 


REUNATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
ete., eto. 


K !!! Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


Kadzidła sosnowego I 


= 
Ea 


cierpigoym ma choroby piersiowe. 
Flakon 60 ot., rozpylacze od 24 ct. do 3 sł. 


Mydło zigieł sosnowych 


kawałek 30 o 


Jan Ihnatowicz 
Kraków, Sukiennice l. 20. 


-P "z y w "w" 


(pavima znaiejszon poł). j 
ELEI ta Last w ngłekach P, Mikalcziky 
~ t Krzyżanowskiego. 


NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ it. d. 


Jedyny którego wprowadzonie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przes Komitet Lekarski 
w Petersburgu. 


Na karnawał !! 
Nowo załeżona 


SPECJALNA 
FABRYKA CZEKOLADY 


i wyrobów cukrowych, 
pod firmą: 
H. TRETER, 
we Lwowie, ul. Kopermika, 


obok apteki p. Mikolascha, 
poluca swój obfcie zaopatrzony 


Philadelphia 1876 
Nie należy uważać 
jza PRAWDZIWY 
PAPIER RIGOLLOT 
tylko takie arkusiki które 


Ti A rę AD E bedą acne podpigem 
5% i : 
Wehodzace, — po conach jak najni rych: obok. Ew 


Pół kilo Karmelków w 12 gat. zł. —.75 


»n n» Pomadek fason. wybrn. „ 1,— 
» „ Cukrów miesz. z czekol. „ 1.40 
» s= Marmoladek owoo. kand. „ 1.30 
n »„ Owoców kand. i Glacó „ 1.80 
n n» Czekoladek napełn. różn. „ 1.59 

Petifurów a la Paris 1.20 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 


W 
CACAO i Czekolada w proszku, -- oraz 
CZEKOLADA w peczkach na sposób fran- 
cuski wyrabiana '/ą kl. od 80 ct, do 3 ał. 
Najtańsze źródło 
do nabycia 
gnstownych bombonierek, 


i kartonaży zagranicznych. 
Zamówienia naxutęcania się odwrotną 
po 'ztę. 1461 4-7? 


RERE Duppawski owies do siewu 
(3—4 met.) we wszystkich kolorach 
na zupełne ubrania męzkie, wysyła 
za pobraniem resztka po 5 sł. 

L. Storch w Bernie. 
Resztka, któraby się niepodobała, bę- 
dzie bez przeszkody na powrót 
przyjęta. 3196 1 | 3 


litr 58 kilogr. ciędki, dojrzewający. sprzedaje p 
hektolitr Dto Dapnaa. bes: worka 'bWivräf. Qurt von 
Bentamt Dnppau, w Ógechash. 


141, 


Z CZYSTĄ SMOŁĄ NORWEŻRKĄ 
Działające przez wdy kanie i spożywanie 
przeciwko 
NIEŻYTOM, ZAPALENIU OPŁUCNEJ, KATAROM, DUSZNOŚCI, CHRYPCE, 
” CIERPIENIOM ERTANI „ME 
Mające znakomitą wyższość nad Kapsułkami, cukierkami smołowym, które przeciąłają 
żołądek nie wywierając wpływu na organa odeiechowe. 
Pastylki Gćranudeli są 
JEDYNYMI PASTYLKAMI SMOŁOWYMI 
jakie otrzymały nagrodę AOL przez Sędziów na -(f4 
wystawie powszechnej międzynafożowćj w Paryżu 
w 1873. Wypróbowane w skutek postanowienia minis- 
teryalnego i orzeczenia Komitetu zdrowia. 


wprost na miejsce 


Dostać można we wszystkich aptekach 
Każde pudełko zawiera 72 pastylki, jak 
również sposób użycia. 
SPRZEDAŻ HURTOWA: 


A. GERAUDEL 
Aptekarz w Sainte-Mćnehould (Francya) 
Marka fabrycma słoiona właściwej władzy, 


Marka fabryczna ałoiona właściwej władzy, 


t 
> 
s 
> 
5 
5 
$ 
d 
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iewłaściciele J. Dabuzaźski i É. Gromsu. 


Wydawcy 


Realność | 


Do najęcia 


od 1. lipea tego roku 
różne pomieszkania 


w realności liczba 974/,, gdzie się obecnie 
bióra o. k. namiestnictwa mieszczę. | 
Zgłoszenia przyjmuje o. k. nadkomi- 
sarz poczt p. Lunda. 1501 1—15 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 


we LWOWIE 
przy ul Halickiej 1. 13. I. piętro 


w: wkladek oszczędności po 6'br 


Biuro otwarte codzień oprócz niedziel i świąt w godzinach po 9 


1847 1—? 


Prócz miłego orzeżwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno- 
foi hygieniczne. QOezyszoza i odźświeża powietrze mieszkań w tak wysokim 
atopniu, że jeśt powszechnie polecone przez lekarzy do oddychanią osobom ; 


wydelikaca płeć, oczyszcza skórę cd pyrseczów liszajów i wągrów, 


Lwów, ulica Kopernika l. 3, Flia wl. Halicka l. 25. 


edsuczególniony ma światow stawie we Wiednisi 
medalem zasługi, Ś6 wielt zał wyst.wach rófnićzyjh d"plomalni, meea 
w 


o 5 msr. 
Zedtwitz sok 8. 


W ozasie sąania tych pastylków tepe wdy- hrenną. E 
whane przesyca się pa smołowa, którą przenosi g|oe % 


wyjątkowego zatem sposobu działania, również jak X 
is chemicznego, posiadają te pastylki ich 4 
tą skuteczność we wszystkich cierpieniach, 


Bardzo użyleczne dla palących, dla waób które 
utrudkdją głos zbytecznie, jal- równięż dla tych, co są! 


HANDEL KWIATÓW 


J. STACHIEWICZA 


we LWOWIE, plac Marjacki liczba 11. 


poleca 


Bukiety balowe 


ze świeżych kwiaśów najgustowniej układane od 2 zł. do 15 zł. i wyżej. 


Bukiety kotylionowe 


ze świeżych kwiatów od 10 ot. do 1 zł. — z kwiatów zasusz. od 7 ot, do 
15 ot. — z kwiatów robicnych bardzo gustownych od 8 ot. do 40 ct, sztuka. 


Ordery kotylionowe 
w wielkim wyborze 100 sztuk od 5 złr. do 15 złr. 
oraz MANKIETY pod BUKIETY, atłasowe, jedwabne, 
tarlatanowe i papierowe, w bardzo wielkim wyborze 
gF i po najtańszych cenach." PE 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak najakuratniej i odwro- 
śą postę i M 
Dziękuję za dotychczasowe względy i polecam się nadal łaskawej 


pamięci uniżony sługa 
J. Stachiewiex. 


do 8. 


Przeciw cierpieniom szyi 


każdego rodzaju, amginie, dyfierji, zapalnym i chronicz» 
mym katarom gardła it. p. jest środkiem doświadcz: nym > 

esencja do ust eukalyptnsowa M. dr.G-. M. Fabera we Wiedniu, 
i działa przy oodziennem nżycin jako pewny środek prezerwatywny przeciw 
dyfterji i miazmatycznym chorobom w ogóle, dzieciom n- 
częszczającym do szkół niezbędny jako środek ochronny ; przez rząd ro- 
Byjski w cesarskich szpitalach zaprowadzona jako specyficzny środek 
leczniczy. Esencja do ust eukalyptusowa jest do nabycia we wszystkich 
aptekach i znaczniejszych perfumerjach, — Bezpośrednie zamówienie za- 

łatwia rychło własny skład wysyłkowy 

2624 we Wiedniu, I., Bauernmarkt, nr. 3. 1--6 
| O O ZO BR) 


w Tatersallu warszawskim 


mieć będzie miejsce d. 15. lutego r. b. 
Sprzedawane będą publicznie konie wierzchowe, powozowe, ogiery 
i klacze rozpłodowe. 

Meldowanie koni do 10 lutego. 

Dyrektor Tattersallu 


Liczne i trwale skutki lecznicze 


cierpiących na płuca, 
bladaczkę , niedokrewność, 


przeciw tuberkułoma (suchotom) w pierwszych okresach, za- 
palnym f chrosicznym kaltarom plucowy ma, wszel- 
kiego rodzaju kaszlowi, kokluszowi, chrypce, duszno- 
Gel, zatlegmieniu, delej dla gkrofalicznych, rachi- 
tycznych i rekonwalescentów wywiera 
podfosforanowy 
syrop żelazisto-"wapienny 


przyrzędzony krzez aptekarza Juljnsza Merbabny, we KIEDNIU, 
ry QGowięił, że ten .preparat, jażo órodek leczniosy pierwszego rzędu, 


ptząciw powyższym »łabościom zasługaje na polecenie 
SK LECZNICZE: dobry apetyt, spokojny són, wamagające 
się ge 7) krwi i lx] Psy zp ji zn maii a 
gmy, ubywanie nocnych potów, ospałości, przybywanie ogólnych sił, 
z ı powolne i pei ida (nleczonie) taberkułów. z 
Pisma uznania. 

Do pana Jujusza Herbabny, aptekarza w Wiedniu. 
Podpisany pozwala sobie wyrazić pann, jako 
NIKIEL ŚR wynalazcy pod tosfogiwako syropu żolazi sto-wR- 

SIS piennego najżywsze podziękowanie i uznanie za 
i doniosłość lęsźniczą tego nieoszacowanego prepa- 
ratu. Bądź pan sam po symptomatach, jak ciężko 
byłem ehory. Miałem febrę, noone poty, rozwol- 
nienie, przytem odpluwanie krwią, bole w pier- 
siach i grzbiecie, łachtamie w krtani, a do tego 
schndłem tak dalece, że z mojej normalnej wagi 
: straciłam 6 kilgr., czyli z 56 kilge. spadłem na 
' 60 kilgr.; aważano mię £a snohotnika nie do wyleczenia. Od tego czasu 
zażywałem krótko pański syrop wapienne-żelazisty i przyszedłem Bogu ii 
panu dzięki zupełnie do zdrowia, a przy dalszem zażywaniu tego prepa* 
zatu doszędłom do zdumiewającej wagi 656 kilo, czyli do zdrowia, jakiego 
nigdy nie mistem. Z na v JRT szacnnkiem 
» ub ię + Moth, malarz na pórcelanie, 
Rzetelność powyższego poświadczam ; 
Franciszek Lochner, starszy malars. 
Fabryka poroelany Schönfeld pod Karlsbadem, 10. stycznia 1888. 


Cena fiakonn 1 mł. 25 ct., pocztą o 20 ot. więcej za opakowanie. 
Upraszamy żądać wyraźnie „Kalk-Kisen-Syrop* Jal. Herbabny i 
kz na powyższą urzędownie zaprotozołowaną markę ochronną, która 
znajduje się ma kaá 


oj fnazce. "ra 
Główny skład wytjłkowy dla prowincji: x 
we Wiedniu, „Apotheke zur Barmherzigkeit“ 
Jul. Hierbabny, Nenbau, Kaiserstrasge , 90. 

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Żygm. Rucker, apt.. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew= 
ski; apt. H. Blumenfeli; w Krakowie: Ernest Stockmar apt,; w 
Białej. Józ. Kollassa, i A. Fuchs; w Brzeżanach: Jul: Hausberg; 
w .Borszczowie: M. Niemczewski: w Czerniowcach: u Golichow- 
skiego; w Dolna Watra F. Fritsch; w Drohobycsu: J. Aichmül- 
ler apt.; w Gurahumora: E. Betezat, w Jarosławiu: J. Rohm i 
Grzymała; w Kimpolung: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowicz 
i E. Stenzel, w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. Quirini; w 
Mielcu. A. Pawlikowski; w Zodwołoczyskach: D. Schneider; w 

w A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon; w Ra- 

nie. 4. Karpiński; w Sadagórse: Rabinowicz; w oniatynie: 

F. Niemczowski; w Suczawie: Ed. Liszka; w Sądowej Wiszni: 
W. Wład.imirski; w Stanisławowie: A. Boila apt. w. Samborze: . 
kleksiowiqr «pt. w Ustrzykach: J. Riedl. w Wilamowicach: F. 
Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt. obw. A. Dadleca. 
T a | wem EEEE) 


Krzyżanowskiego i Nahlika. 


1—1 


Z3-Tylko wtedy praw- 


1 


- Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Licytacja koni 


1628 1—1 K. Wodziński. 


; Do weierania na skuteczne leczenie gońca, reumatyzmn, wszelkiego rodzaja 
dziwa, jeżeli każda fa- rwania w ozłonkach i porażenia, bolu w giowie, w uszach i zębów; do okładów na W, jezeli każda fia- 
© izka opatrzona podpis wszelkie uszkodzenia i rany, przeciw zapaleujom i wrzodom. Do użycią wewnętrze 'szka opatrzona pedpi. 
/©|qema Molla i marką mego zmięszana Z wodę, przeciw raptowuym nudnościom, wymiotom, kolce i dyarji „nema Molla i marką 
Flaszka z dokładnym przepisem użycia 80 et. — łowny skład wysyłkowy u „ochronną. "TURĘ 


die choroby sednem 24 AJ, Moll aptekarza i c k. nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9. 


Sułady: we Lwewie w apt. J. Beisera, i Zygm. Buckera; w handlach F. W. Królikowskiego, Stef. Markiewicza, Hibner & Hanke, Ą, Sklępińakiego; 
precaya i Karola Bałłabana, M. Kulak spt; w Brzeżanach J. Hausberg aptekarz; w Buczaczu Joel R. Rapp; w Gxsrniowcach C. Alth apt; w Isaye Korn. Sogańska; w Jaro- 
przęciwko którym preparata smołowe są zalecane. gj | zławiu w apt. Wikt. Ronma, J. Wisłocki apt; w Kałuszu: Jonas Heller: w Kołomyi: Jaa Sidorowicz apt.; w Kotzmana C. Okumiewski; Krakowie w pt. W. Redyka, 
Wilhelm Fens; w Kolbuszowej: Fr. Baczek, apt.:w Mielnicy S. Bteinhols; w Monasterzyskach: L. v. Żarski apt; w Podwołoczyskach u G. Morzwetsa ; w Rrzemyślu 
w apt. Fran. Nahliks; A, Mańkowskiego apt.; w Przemyślanaeh: E. Baranowskiego apt.; w Rzeszowie J. Schaitter & Cmp.; w Stanisławowie -w apt: 8. Amirowioza, 
wWyyławidne polłażas ich zajęcia na wdychanie æ | J. Mi w Buczawi6 E. Liszka apt; w. Sanoku: Jósef Rynczarski; w Samborze w apt. J. Aleksiewiosa; w Tarnopolu w apt-„H.sKahspego|2Fr, Jamrogiewiona, i E. 
kurex lub wysiewów drażniących. — Olbrzymie -4| frantza; w TurcegM. Bchlechtera;ywżŹydaczowie: M. Bardasza apt. il gá -X5 

powodzegie tych pastylków we Freneyi i 
za gramięą dowodzi ich niezaprzeczonćj sg 


JFRANCUSKA WÓDKA I SÓL MOLLA; 


Wdowa MAJĄTEK 


po urzędniku w śrędnim wieku poszuknje|rojniezo - przemysłowy, włók 83, mila od 
miejsca za bonę lub do zarządu domu. Warszawy, szosą z inwentarzami, zasie- 
Adres M. M. ul. Gosiewskiego na Ru- wami, osiadający wyborny torf leśny, 
rach l 8. dosko glinę i znaczną propinację, 
a SprzEdaje się wypadkowo zaraz, bardzo do- 
godnie. WARSZAWA, ulica Złota 16. 
mieszk. 3. 14261 3 


KDDOOGOKQOGCGOCGGH 
9 WPROST z AMERYKI 
wyborna Kawa 


kosztuje we Lwowie 
1 kilo 1 złr. 55 ct. 
0 na prowincji 
+ 43/, kilo 8 zł, — ct. franco. 
0 - Adres : 
„SIRIUSZ* z Kościeki), 


Lwów ul. Zimorowicza 1. 10. 


1674 8 ? 
a ` knchenng i pokoj 
Służbę dowpółecowkii Bioro. EJ 


Wina lecznicze 
Orłowskiego ul. Wałowa nr. 13, 


1517 1-4 ldla chorych i rekonwalescentów, 
APTEKI 


Jul. IWahlika 


we Lwowie, ul. Halicka I 5. 


Wino hiszpańskie Malaga z że- 
lazem, z chiną, z ching i żelszem, a 
pepsyną, z rumbarbaram. Ceną flaszki 
iJ, litr. 1 złr. 50 ot. 
Wino węgierskie „Tokay“. Cena 
flaszki */, litr. 2 złr., */, litr, 4 złr. 
Wiuo hiszhańskie Dry Madei- 
rm. (Cena flaszki '/. litr, złr. 1.75, 
2/, litr. zł. 3.50. 
Wino hiszpańskie „Malaga“. 
Cena flaszki !/, litr. zł. 125, ?/⁄ litr. 
Koniak” t c 
oniak najlepszy stary. Cena 
gaski AA 3 250. A! i 
prócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
kiego rodzaju t t ahr A środki spe- 
oyñiczne, krajowe i zagraniczne, jakoteź 
przyrządy i przybory ehirurgiczne i opa- 
trunkowe. 


- Nasienie Tymotki 


kilkadziesiąt cetn. metr. ma do zby- 
cia handel nasion W. Dóllera w| Zamówienia z prowincji załatwia się 
Kołomyi po 34 zł. za 100 kilojdwrotną pocztą. 
bez worka. 1499 1--3 


Glówny skład 
piwa ołomunieckiego 


nadgrozonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach u 


Kłiasza Hertera, 


we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8, 
1850 1-—7 


2000000000000000 00000 00000000000000006 


y: 
Cena flaszki wraz s prossaa dr. Cadelle 50 at. Broszera 
sama 50 ot. — Główny skład apteka „s. heil, Leepojae we Wieda fu, 1. Plankengagne 8, 
We Lwowie w apt. pana Zygmunta Rackera. =) 


Przed fałszowaniem ostrzega sie. 


Bilińskie ciasteczka na trawionie, 
astilles de Bilin 


Wyborny środek na zgagę, katary 
żołądkowe, w ogóle na zwichnięcie w 


"qowgorq 40 


YOTĄSSIĄGTU M q 9UEM030Z001dSZ 


|onojorz $s syfopnq „Sk 


BS Sprzedaż tylko w 0- 
pieczętowanych i etykietowa- 
nych pudełkach. 


trawieniu. 
Jedyne składy we Lwowie: w aptóce Jak. Beisera i w 
aptece Zygmunta Rnckera 1186 1—10 


Kantor wymiany 
c. k, uprz. gal. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


jakoteż 

55 premiowane Listy hipoteczne, 
które według prawa 2 d. 1. lipca 1888 -(Dz. p. P. XXXVIII. N. 93) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych. pupilarnych, kaucyj .nałżeńskich wojsko- 
wych, na kaucjei wadja, są w tym kajftor=e do pahycia. 

WAP" Wszystkie polecenia z prowineji<wy* onują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczeniaprowi ji, SKR 6—P 


Tylko wtedy praw- 


Z drukarni „Głazety Narodowej.* 


” z 


